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S T A W K A  N A  N I E M C T T .
W śród różnojęzycznej plejady, mniej 

lub więcej ściśle łączącej swe na­
dzieje 2 dążeniami rew iz jonistyczne- 
mi Niemiec, jedno z bardzkaj ekspo­
nowanych miejsc zajmują — jak wia­
domo — politycy ukraińscy. Miejsce 
to prze dewszystkiem uświęcone ura- 
dycją. Od sojuszu z cenfralistami nie­
mieckimi w b. Austrji, ud głośnych 
stosunków z  władzami przedwojen­
nych Prus poprzez patronat wojsk ide 
mieckich nad Deniiralną Radą i hetma 
natem, poprzez tiaktat brzeski, Kono- 
waica i TJOW, ciągnę się ów  łańcuch 
interesów i wispółdziałań nieprzerwa­
ną -linią po dzień dzisiejszy. Dziś na­
wet zakwita żywsze,mi barwami. 
W szak według bardzo szczegółowych 
reiacyj emigracyjnej prasy rosyjskiej, 
właśnie po zwycięstwie narodowych 
socjalistów ożywiła się wybitnie dzia­
łalność grupy Skoropadskiiego, a jej 
agent londyński odwiedził parokro­
tnie Rosenberga. O sympatycznem 
oddźwięku, jaiki znalazł tryumf hitle­
ryzmu w prasie ukraińskiej, pisaliśmy 
już uprzednio.

Ze stanowiska niemieckiego sprawa 
przedstaw a się ogromnie jasno. Mo- 
żnaby nawet powiedzieć, że tak a nie 
inaczej m u s z ą  postępować Niemcy, 
ptacując nad realizacją swych impe­
rialistycznych ceilów. Ukra.ńcy są dia 
nich pozycją wygodną i stosunkowo 
uiekosztowną. Zawsze zgłoszą się ja­
ko powolny instiiifnenrt, g d y  w Berli­
nie powstanie koncepcja „tzielenia11 
Rosji, i z równą gotowością podejmą 
się każdej roboty, osłabiającej Polskę. 
Pozą Litwą, bardziej kłopotliwą, bo 
ścierającą się z żywiołem niemieckim 
na terenie Kłajpedy, Ukraińcy są dla 
niem iecka ekspansji na europejski 
W schód jedynym punktem oparcia i 
jedyną bramą, umożliwiającą czynne 
wkraczanie w sprawy tego Wschodu.

Mniej jasne i zrozumiałe jest stano­
wisko ukraińskie. Formalnie wypiera 
■się ono germanofdstwa. Niejednokro­
tnie oświadczono wszak stanowczo, 
choć z podejrzanem rozdrażnieniem: 
„Nic nas nie łączy z Nśemcami 
ale zasadnezo marny prawo i obo­
wiązek łączyć się z każdym, kto go­
tów jest nam dopomóc11. Ta teorety­
czna zasada okazuje się niestety nra- 
rodauia dla całej praktyki której nie 
zmienią zaprzeczenia. Wystarczy 
przejrzeć piaisę ukraińską z jej gorą- 
czilcowem zainteresowaniem dla spraw 
niemieckich na arem*: międzynarodo­
wej, a szczególnie na odcinku niemiec 
ko-polskim i rosyjskim, by znaleźć 
odpow.edź.

Podstawy tej spółmoty są dwie, ,Te- 
Óiia — to duch rewanżu i walki z trak 
talami, ożywiający powojenne Niieni- 
Cy. Publicystyka ukrańska nie kryje 
się bynajmniej z zapatrywaniem, ze 
za niekorzystne dla siebie uważa 
wszystkie czynniki stabilizacyjne Eu- 
ropy, a za korzystne — siły rewolu­
cyjne. Tylko n.a tych salach — J’efl zc'a 
lii-cm — może wygrać sprawa ukraiń­
ską, podczas gdy pokój oznacza PS- 
iryfikację granic i utrzymanie obecne 
Ko stanu „czterech zaborów11. Z tego 
założenia wychodząc, kompas ukraiń­
ski stale wskazuje na Berlin., gdzie 
sują sie ideje generalne,go oraewirotu

j gdzie p. Rosenberg marzy o odbudo 
wie traktatu brzeskiego.

Druga podstawa jest natury bar 
dziej sentymentalnej. Ukraińcy, ci mia

nowicie, p a  których wispółżycie z  Po! 
ską jest „nieszczęściem11, uważają 
Niemców za jedynie bezónteresownych 
kontrahentów. Sądzą, ż e  Nifcmcy

IV . O g ó ln o p o lskie  D o ż y n k i
odbędą się 3 w rześnia w  Spalę.

(Telefonem od nasrego soresponaeria.)

Warszawą, 22 sierpnia. (Sz.) W  dniu 
3 września b. r. odbędą się w Spalę
IV. Ogólnopolskie Dożynki. Organiza­
cje młodzieży wiejskiej wyłonią z po ­
śród siebie komitet, który już całkowi­
cie opracowuje i przygotowuje pro­
gram uroczystości dożynkowych.

W roku bieżącym młodzież wiej­
ska, którą przybędzie du Spały, nie be 
dzie występowała w grupach zale­
żnych od swego przydziału organiza­
cyjnego, lecz podzielona zostanie na 
12 grup regionalnych, które wystąpią 
w  charakterystycznych strojach ludo­
w ych z muzyką, śpiewami i tańcami. 
Ustalono następujące grupy: pomorską, 
wielkopolską, kielecką, śląską, podha­
lańską, krakowską, mazowiecką, lubel

ską, lwowską, wołyńską, poleską i w i­
leńską.

Program dożynek przewiduje uroczy 
ste nabożeństwo z kazaniem, koro­
wód żniwiarzy i składanie wieńców 
przed Panem Prezydentem Rzpliłej, a 
wieczorem obiad u Pana Prezydenta, 
p o  którym nastąpi zakończenie uroczy 
stości dożynkowych. Przewidywana li 
ezba uczestników sięga 15.000 l.ofsób. 
Uczestnicy korzystać będą z 80 prc. 
zniżek kolejowych, w tej rormie, że o- 
płacać będą 40 prc. za bilet do Spały, 
z ‘POT* rotem zaś zapewniony bęaą mieli 
przejazd za darmo. Z punktów węzło­
wych uruchomionych będzie szereg po 
ciągów na uroczystości dożynkowe do 
Spały.

U ro c zysto ści ku  czci
króla Stefana Batorego w  K ra k o w ie .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 22 sierpnia. (Sz.) Dńa 31 
b. m. rozpoczną się w Krakowie wiel- 
Jde uroczystości ku czci króla Stefana 
Batorego. Na uroczystości te przybę­
dzie, jak wiadomo, liczna delegacja wę 
gierska między innemi prymas W ę­
gier Seredyi i węgierski minister rol­

nictwa KoEay. który będzie gościem 
rządu polskiego. Na uroczystości kra­
kow ska przybędzie również Pan Pre­
zydent Raplitej w towarzystwie Mini­
stra Rolnictwa Nakoniecziiikow-Rlu-
kowskiego i Wiceministra Spraw Za­
granicznych Szembeka,

5.000 paszportów ulgowych
do A u s trj:.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 22 sierpnia. (Sz.) Stosow j 
nie do porozumienia z rządem austrjae 
kim Rząd polski postanowił wydać
50(0 indywidualnych paszportów z 
■jednomiesięcznym terminem płatności, 
za opłatą ulgową po 80 zł. za paszport, 
na wycieczki do Austrji w celach tury j 
stycznych.

Organizacja wycieczek do Austrji 
zajmują się Biura podróży: Orbis. Wa

gon Lits Cook. Franko po'., Krakowski 
Związek Turystyczny i Polskie Unje 
Lotnicze „Lot11. Kontyngent 5o00 pa­
szportów podzielony z-osiał między 
poszczególne województwa. Paszpor­
ty te wydawać będzie w każdem w o­
jewództwie jedno Starostwo z siedzibą 
w mieście wojewódzkiem. na wniosek 
właściwych Starostw.

W y p ra w a  polska
na W yspę N ie dźw ie dzię wraca do kraju

Warszawa, 22 sierpifia. (PAT) idr. 
tuż. Jan Lugeon, oyreSuor Państw. In­
stytutu MeteorcmgozrKgo i przewo­
dniczący Polskiej Narodowej Komisji 
Roku Polarnego 1932-33. otrzymał od 
członków wyprawy polskiej wiado­

mość, te bawiąca na Wyspie Niedzwie 
dziej od 13 miesięcy wyprawa, opu­
ściła wyspę i po burzliwej podróży 
morskiej przybyła szczęśliwie do 
Tromsoe.

rrO-

s zezarze pragną stworzenia silnego 
państwa ukraińskiego, jako przeciw­
wagi dla Rosji i Polski i że z pań­
stwem tern, przez, siebie kreowaniem, 
traktować będą jak równi z równymi. 
R zecz jasna, że kryje się tu grunto­
wna pomyłka: zapoznaje się fakt. że 
Niemiec dia Ukraińca jako Słowianina 
i to dopiero tworzącego swuyą kul­
turę, odczuwać może tylko po­
gardę. Z łatwością zapomina się w ja­
ki sposób .rozpędzana została Centra' 
na Rada —  emanacja narodu —  przez 
oddział wojsk niemieckich. Nie dostrze 
ga się w  tym jednym chociażby wy­
padku —  symbolu, określającego naj­
głębiej stosunek świata germańskiego 
do zdobytych terenów słowiańskich i 
ich ludności. Gotowość, z jaką dziś fi­
nansuje jię w  Berlinie niektóre girupy 
emigrantów ukraińskich^ uważa się za 
akt przyjaźni i nie widizi całego cyni­
zmu tkwiącego w pospolitym stosun­
ku najmu i zapłaty.

Łączenie przyszłości ukraińskiej z si 
lii mi prze wrotu jest oczywiście grą va 
banaue, której sytuacja Ukraińców w 
Polsce bynajmniej nie usprawiedliwia. 
Logiczną byłaby ta gra dla kogoś, kio 
nie ma już nic do stracenia i, zwąt­
piwszy w prawa boskie i ludzkie, pra 
gnie katastrofy, wierząc, że katastrofa 
nietylko zniszczyć, ale i coś stworzyć 
potrafi. Jest to rachunek wysoce pro­
blematyczny i z pr yką. jako sztuką 
przewidywania w ypadków i kierowa­
nia nimi, nic wspólnego niemający. 
Rachunek ten bowiem paraliżuje i ni­
szczy wszelkie zainteresowanie dia 
prac codziennych, konstruk^wnych, 
bo skoro jutrzejszy kaiaklu ostrzą 
śnie wszystkiemu to pooo budować 
dzisiaj i myśleć o najbfiższem jutrze.
W  owej wierze w  nieprzewidzianie rao 

żilwości mieści się cały polityczny pry 
npywiizm ukraiński. Od czasu do cza 
su przedziera się wprawdzie pr.zez. 
mgłę posępnych marzeń głos przesiro 
gj, ale nie łatwo znajduje ecko. Niepo­
pularną rzeczą jest .łumaczyć Ukraiń­
com, jakiemi drogami, iść musi natura’ 
na ewolucja narodów, jak dojrzewają i 
zdobywają sob:e prawa do rządzenia 
sobą, skoro „sprzymierzemijec11 nie­
miecki obiecuje im — przeskoczenie 
łych wszystkich mozolnych szczebli i 
osiągnięcie szczytu na skrzydłach bu­
rzy.

Tak wyglądają sprawy dziś. Jutro 
mogą przybrać, obrót odmienny, trze­
ba bowiem uwzględnić, że nie wszyst; 
ko po stronie ukraińskiej idzie liają 
najmniejszego oporu, Trafiają się 
w. ostatnich czasacli coraz poważniej­
sze wysiłki i próby sprowadzenia psy 
clnki ukraińskiej na teren rzeczywiste 
ści. Powstają jakby elementarne kla­
sy pierwszej szkoły politycznej, uczą 
ce myślenia, liczenia, prze widywania 
i pracy. Że szkoła ta wypowiada wal­
kę właśnie najbardziej fanatycznym 
zwolennikom germanofilstwa, nie jest 
niczam dizównem; wszakże walczy 
z błędem, może najcięższym i najnic- 
bezp;eczniejszym dla przyszłości na­
rodu,

Oby te wysiłki w ydały jaknajrychiej 
dobra i zdrowe owoce.



Nr z diafo 24 sierp nm 1933.

P rze b ie g  p o sie d ze n ia
inauguracyjnego kongresu sionistów w Pradze.

P r z y g o to w a n ia  do z ja zd u
hitlerow ców  w  N orym berdze.

Praga, 22 ssiarjpi#. (PAT) ktaugiura- 
cy 'ne przemówienie NaŁiiima Sokoło­
wa m 18 KOrrgreisfe skute tycznym 
przyjęte zostało długotrwałymi okla­
skami, a zwłaszcza tie ustępy, w  któ­
rych mówca zwraca) się do obecnych 
-na -sali przcdJW ipelli dypftomiaty cz- 
iiych Francji i Polski,. M ow ę swioiią śo  
kołow wygłosił w  językach: h-eoraj-
stym. francuskim i angielskim.

P o przemówieniu Sok-ołowa powitał 
kongres przedstawiciel rządu czecho­
słowackiego stwierdzając, że naród 
czeski zawsze z dużą sympatią odno­
sił się do dążeń -narodu żydowskiego.

Zkotei charge d‘a-ffai-i es WiMkied 
BrMainji, złożył kongresowi życzenia 
owocnych wyników zaznaczatyc, żc 
i'/.ąd brytyijski zawsze będzie siię sta­
rał spełnić zobowiązania, wypływają­
ce  z man-datu nad Paiestyirtą

Przemawiali dalej: przedstawiciel
ni. Pragi, Międiz. Biura Pracy, Ozech. 
pady Narodowej, prezes Zw, Omtożyi 
dowsk:-ch w Angty, którego obecność 
na kongresie ze względu -na jego do­
tychczasowe stanowisko w-obec akcji

5p. Julian Strzemię Kurow ski.
(W s p o m n re iim e  pośmic-r-lne).

■Więziłeś z Huszt, pułkownik ire-z., no 
.tar jusa w Drohobyczu, z m a* 30 lipca; 
br. 'Pochoidirł z,e s-taineg rodżiiny ziemi™ 
'skie<j z Ukrai-ny. częściow o osiadłe] -w 
Małopol-see Wschocjbirej, na skutek re­
presji po powstaniach narodowych. — 
Szkoły średnie ukończył w  SfaflBaiwn 
wie wy ższe studja na Wydziale prawa 
na Uniwersytetach lwowskim i w"'©deń 
skirn. Krótki okres czasu piastował 
urząd sędziowski w  Koło my i i i Busku 
poczerń przeszedł do- notariatu. Zmar­
ły od najwcześniejszych łat aż do w y 
buchu wojny światowej brał żyw y  ru­
dział w organ-iiza-ciach necpcdległościic- 
wych. Powołany w  czasie wojny świa 
-iowej jako porucznik rezerwy wojska 
austriackiego wstępuję, falko- „ob cy  pod 
dany“  do Legjomów, gdaste szybko- prze 
Chodząc stopnie- podofioetrskiiie -zostaje! 
jako- chorąży odznaczony Krzyżem W a 
leczinych. Przebywając etapy bgifoiw© 
Legionów z-o-st-aj-e więźniem w  Husizt I 
Md^Tidr-afizl-Sziigeit. Jiako wybótńy pira 
wnik o niezwykłych zdolno śoaiićh, bie­
rze udział w organizowaniu służby 
wo-iskowo-iprawne-j i zostaje szefem 
■Sł-u-zby W ojskow o Prawnej Sztabu Ge 
neralmego i Sądownictwa Polow ego 
<918— 1920.

Spełń.wszy z zaparciem się siebie 
,wszystkie| obowiązki żołiajenla rezy­
gnuje z dalszej świetnej kariery w służ 
b:-e czynnej przechodzą' w  stophiiu Puł 
kowu-ika do rezerwy. Obejmuje ikofcj.no 
notariaty w  Borszczowie. Chodorowfe 
i Drohobyczu, biorąc wy-bittny udtzłał 
w organizacjach' społecznych i wojsko 
wych, wnosząc wszędzie niespożytą 
eneirg-ję, wiedzę i  inicjatywę.

W  ś. p. Zmarłym straciło społeczeń 
siwo człowieka niepospolitych zalet, du 
cha i umysłu, przeczystego niicskazitel 
nego charakteru, ofiarnego dłą bM -ich. 
daiszych, nie żądny rozgłosu dla sie­
bie surowy i twardy.

Odznaczony Krzyżom Niepodleglo- 
ści, dwukrotnie Krzyżem Walecznych, 
Złotym Krzyżem Zasługi i wi-elu (mie­
rni odzna-czeiniami ś, p. Zmarły, inajr 
lep szy  mnż i ojciec o-s.-.-ero-oił żonę Jó­
zefę z Zygmuntowiczó-w i syna Juliu­
sza.

Cześć Jego pamięci!

NOWY POSEŁ. tllSZPANJI 
W  WARSZAWIE.

Warszawa, 22 sierpnia. (PAT) W  d.
22 bm. JE. Francisco Serratty Bena- 
sed, poseł nadwyozajny i minister pe-ł 
nomocny Hiszpanii, złożył P. Prezy­
dentowi Rzpłitey swe fety  uwierzytel­
niające na uroczystej audiencji naZa-m 
ku królewskim.

isjonistyczn-oj zasługuje na spe-eśałne 
podkreślanie, przedstawiciel gminy żyj 
dowakiej, oraz orgatro-zacyj j stron-, 
niclw żydowskich w  OzechosłowacjŁ.

Po: przemówieniach 00  śpiewań o
kynnt żałobny dla uczczenia .ną mięci 
zabitego nieu-awtoo dyrektora egzeku­
tyw y palestyńskiej Arlossoroffa, po- 
czem dłuższe przemówierne, pośwfiięoo 
■ue jego paimliigtó wygłosił przywódca 
palestyńskiej klasy r.obotóicae'j Katze- 
nelson

Na toiSwarchi kongresu obecny był 
nt -in. poseł Rzplltej w  Pradze dr. 
Grzybów siki, charge dfaffaiiries A-nglji, 
Francji, lo la od ji i W łoch.

PoFed renie trwało około 4 godzi­
ny. Na -saiłf obecnych było  blisko 8000 
esób K:Itaa tysięcy, -ijąyię-t z zagrani­
cy, nre m ogło ju-ż otrzymać kart

BerKn. 22 sierpnia. (PAT). Ostatni 
numer wielkiego dziennika duńskiego 
„Poiiittken“ -został w Niemczech skon­
fiskowany. Prasa niemiecka motywu­
je to zarządzenie ukazaniem się w  „P o 
liti!ken‘‘ szeregu artykułów anty ni ?-

Faryż, 22 sierpnia. (PAT) W  dalszym 
-ciągu konferencji II Międzynarodówki 
przemawiał były naczelny redaktor ,.A 
ivanti“ , obecnie emigrant polityczny 
Nenni, domagając się zwołania konferen 
cji przedstawicieli II. Międzynarodówki 
z  przedstawicielami III. Mtydzynarodó

Warszawa. 22 sierpnia. (Sz.) Nocy 
ubiegłej -dokonano wielkiego włamania 
do sklepów mieszczących się w  gma­
chu Hotelu Europejskiego od -trony 
ul. Ossolińskich. Złodzieje -dostali się 
przr-z pusty sklep- do składu ma-szyn i 
row erów  firmy Efka, następnie do 
składa broni Lisowskiego, a w  końcu 
<do składu materiałów piśmiennych 
Szustera, skąd skradli towarów warto 
ści około 3000 zł. Ze składu -broni -Li­
sowskiego włam ywacze wynieśli dwie

Donieśliśmy już o p-r-oó-ekeie postaw.? 
wienia pamiątkowego obelisku p-od 
Lwowem na pamiątkę zwycięskich 
wtałik króla Sobieskiego z Turkami i 
Tataram; na terenach dzi-sieisz-ci gmi­
ny Les;emice. Agencja W schód dowia­
duje się, że w dniu dzisiei-szytn pro­
jekt obelisku został zatwierdzony 
przez komćitet w  porozumieniu z koti- 
serwat-orem Państwowym i-nż. Hornun- 
gern. Obelisk jest wysoki na 5 me­
trów. i zawierać będzie- odpowiedni na­
pis pamiątkowy i plakietę, z podobizną 
króla Jana III. Obelisk nie bęidzJ-e dzie­
łem sztuki. lecz st,an-c\v'ć będzie trwa­
ła pamiątkę krwawych zmagań o 
Lw ów .

Należy dodać, ż-e miejsce pdSla- 
wletiiia pamiątkowego obelisku wyzna­
czone zostało przez komisję, w  skład 
której m. im. wcho-dzili: Starosta po­
wiatowy Eckhardt tyko przewn-d-nicizą- 
cy, rzeczoznawca kapitan Dworza- 
«iejŁ  inźL Feczko. d i  r szkoły w, Win-

BerKn, 22 sierpnia. (PAT) Przygoto­
wania a-o zjazdu partii narodowo -  s o ­
cjalistycznej w Norymberdze, który nut 
się odbyć w kuńou b. m. zakrojone s<t 
na wielką skalę. Orgaiiizatorzy zjazdu 
Bczg się z  przybyciem  okor-o pół n iljo - 
na uczestników, którzy przypyc majti 
340 pociągam'- specjalnymi. Projekto­
wane jest wybudowanie olbrzymiego o  
bozowska, zawierającego 75 wielkich 
■namiotów i wielką ilość mniejszych. A - 
prowEzacja jest już zapewniona. Mię­
dzy  innymi przygotowano -dostawę pół 
miljuna kilogramów i mięsa i wędlin. Na 
posłania, w  obu-zie .zamórwiio-iiio 175 w a ­
gonów słomy. Dotychczas ^gto-siło 
swój udział 1500 przedstawicieli prasy. 
Na wszystkich placach miasta u sta wio 
ne będą głośniki i megaLny, przez które 
transmitowany będzie przebieg mamie 
festacyj zjazdowych.

mieokidi, napisanych przez Żydów, i 
grozi, że w  razie kan-tymuowama tej 
kamipanjtt przez największy dziennik 
duński. Niemcy przestaną zupełnie ku­

rnego- uzgodnienia frontu walk.. Nenii! 
zarzucił sociiademokrsc;; niemieckie;, że 
tłla obrony demokracji poświęciła zdo­
bycze socjalizmu. Redaktor „Yorw ar- 
tsu“  S-ta-n>pfer w  ostry sposób zaprote 
stował przeciw tym, jak siię wyraził, 
insynuacjom Nenni ego.

dubeltówki, 20 "ewolwerów j amuni­
cję wartości 5000 zł. iW »klAt>ie tym 
rozpi uli również ogniotrwała kasę. z 
której wyjęli kilkaset złotych w  go­
tówce. Włamania te uczyniły duże 
wrażenie w  Warszawie, gdyż gmach 
Hotelu Europejskiego gntfduje sie w  
samem centrum miiaista. W ładze śled­
cze w drożyły energiczne dochodzenia 
w kierunku wykrycia sprawców kra­
dzieży i  włamania.

pod Lw o w e m .
nikach Pi|.. dy-r. fabryki tytornu w, Wili 
nilkach Milewski, wófiit Ksienicki Kor- 
niaik. artysta rzleżbiarz Kjurczyński. Ko 
m-sja posługiwała -sae materiałami histo- 
rycznemi i dokumentami z archiwum 
woiskowego. Komisja ustaliła miei-sce, 
na kfórem stanie obelisk na terenie 
gdzie według podań historycznych roz 
gryw ały się najgorętsze walki o 
Lw ów  w Les.enica-ch przy d-rodize gli- 
niańskiei. Oib-elilsik będzie ustawiony i 
uroczyście odsłonięty iuiż w  połowie 
wrześ-n-i-a b. r.

LEGAT PĄPIESKI n a  u r o c z y s t o ­
ś c i  OSWOBODZENIA WIEDNIA. 
Citta del Vatłcano. 21 sierpnia (PAT) 

Ojciec ® »  przyjął na spec^dppj au­
diencji kardynała Piotra Ib Fontauo, 
patriarchę weneoldegio, miianowane-g!) 
learatem papieskim na uroczystości 
zgriftza^e z  roczmea oswobodzeniu 
W cdnia.

OBŁAWA NA BEZROBOTNYCH.
Berlin, 22 sierpnia. (PAT) W  Essen 

policja dokonała wielkiej obław y na za 
robkuijących bezrobotnych. Aresztowa­
no 455 osób, które pomimo, że posia­
dały prauę lub prowadziły handel, po­
bierały zasiłki. Podobne obław y mają 
być powtarzane w  najibdiżsizych dniach. 
Urząd pracy w Kassel wydał równo­
cześnie za-ząazerie, mocą którego po­
dawanie fałszyw ych danych o  zatru- 
dńleniu przez pobierających zasiłki, ka 
ranę będzie intemilowameni w  obuzaUi 
konceirirracyjnych.

W  SAMOLOTACH NIE WOLNO FO 
TOGRAFOWAĆ.

Berlin ,22 sierpnia. (PAT) „Germa- 
n a“  ogłasza okólnik ministerstwa lo:- 
nictwa Rzeszy zakazujący pasażerom 
dokonywania zdjęć fotograficznych z 
samolotów. Aparaty fotograficzne win­
ne być przez polio!ę lotniczą lub obsłu 
gę samolotów odbierane pasażerom i 
przechowywane w  sposób w ykh cza fl- 
cy  ich użycie podczas lotu.

59 zabitych, 100 rannych 
w  katastrofie kolejowej.
Nanczang, 22 sierpnia. (PAT) Po­

ciąg pośpieszny, w iozący 500 uczniów 
szkoły wojskowej, którzy mfełi być 
użyci na binji frointu, wykoleił się w  
pobliżu Kijatig-Si. 50 uczniów, i ofice- 
irów zostało zabitych, 200 rannych. 
Jak przypuszczają, katastrofa spowo- 
■dowana została niLdbalklwiem robotni­
ków, uikłaidaj-ących szyny, ruie .test je­
dnak wykluczony sabotaż ze stoory 
elementów czerwonych.

S p ra w y gospodarcze 
H u c u ls zc zy zn y .

Stanisławów. 22 sierpnia. (PAT). 
W e wtorek .odbyła sie w  sali Urzędu 
Wojewódzkiego!, poid- przewodnic­

twem p. w ojew ody Jo go-dzińśkiego kon 
feroncja. na której pouuszope były 
sprawy igoispiodareze Huculszczyzny. 
W  konferenioii wzięli udział: ger. Ka- 
sprzyoki w  'mieniu Min. Spr. Wojsk., 
dyr. lasów państw, ze Lwowa inż. 
Szubert, Dyr. P. K. P. w  Stanisławo­
w ie inż. Wołkanowski. delegat preze­
sa Izby Skarbcwiej w e Lwowie, oraz 
-starostowie powiatów kołomyjsklego, 
kosowskiego i nadwórniańskiego.

Poświecenie sztandaru Zawód. Zw. 
Druiyn Kolejowych we bwowie.

Ubiegłej niedzieli odbyło się we 
Lw ow ie uroczyste pośw ęcenie sztan­
daru Drużyn Kolejowych, na które to 
uroczystości zjechali się delegaci z ca 
lej Polski, m. in. z  Poznania, Wilna. 
Krakowa, Tarnopola i Stanisławowa. 
O godz. 8 rano wszystkie delegacje, 
zgromadzone w  ogrodz:e Kolejowego. 
Przysposobienia W ojskowego przy A- 
rejl marsz. Focha wym aszerowały w 
kierunku kościoła Sw. Elżbiety na u- 
r-oczyste nabożeństwo, w czasie które 
go odbyło się uroczyste poświęcenie 
sztandaru. Mszę §w. odprawił i kaza­
nie w yzłosił ks. kanonik W ł Matus.

Po nabożeństwie delegacie odm as ze 
row-ały na miejsce zborne, gdzie odby­
ła się uroczystość wbijania gwoździ. 
W imieniu Pana W ojew ody gwóźdź 
wbił naczelnik wydziału omeki społe­
cznej dr. Szkodziński, a następnie 
przedstawiciele władz, instytucyj i or- 
ganizacyj. W  południe uczestnicy zja­
zdu udali się na cmentarz Obrońców 
Lwiowa, gdzie złocono wieńce na gro­
bach poległych. W  drodze powrotnej 
oddziały przedefilowały pr^ed pomni­
kiem króle Jana 1JL

wstępu.

Załari prasowy niemiecko-duński.

Fować produkty duńskie.
 o------

Z OSTATNIEJ CHWILI.

Konferencja II Międzynarodówki.

wki komunistycznej, w  celu ewentu.il-

Szereg włamań w Warszawie.
(Telefonem od naszego koresnojtfeafa,)

O b e lis k  k u  czci S o b ie skie go
w  Lesienicach
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N i e m c y  b o j ą  s l q  w y l u d n i e n i a
i „n a ja zd u " n a ro d ó w  ościennych.

Frankfurt n. Menem, 22 sierpnia. 
(PAT) Tutejszy hitlerowski „Volks- 
olatt" zamieszcza artykuł dr. Heinza 
Friedrichsa, współpracownika komisji 
ćia spraw prasowych w Frankfurcie n. 
i .'-nem, Autor artykułu twierdzi, że 
KTeszy wskutek zmniejszania się cyfry 
urodzin grozi niebezpieczeństwo imi­
gracji ościennych ludów,

Mimo 150 lat niewoli Polska utrzy­
mała swoją narodowość i cyfrę ludno­
ści. OcL roku 11120 ludność Polski w zro 
sła o  20 prc. Na 1000 mieszkańców przy 
paaa w  Polsce 31 uroazeń, podczas gdy 
w Rzeszy tylko 14. Liczba urodzin w 
pizeciwieństwie do Niemiec pr*ewyż- 
sza w Polsce cyfrę śmiertelności. Pol­
ska jest rozrastającym się narodem. 
Jeżeli rozwój pójdzie tą drogą liczyć 
będzie Polska za lat 40—05 około 60 
milionów, a Niemcy 40— 45 milionów 
ludności. W  dalszej lub bliższej przy­
szłości — ciągnie p, Friedriohs — Pol­
ska musi zdobyć pokojową lub orężną 
drogą tereny dla swej ludności. Na 
wschód jest droga zamknięta. W  Rosji 
przybywa 3—4 milionów ludzi rocznie. 
Zato na zachodzie ma Polska w spania 
ły, słabo zaludniony kraj niemiecki.

Z Zachodu grozi nam inne miebczpie

S K Ł A D A J C I E  D A T K I
NA G IM NA ZJUM  P O L S K IF  

: w BYTOMIU

Timeo Dansos et dona 
fer?ntes...

Warszawa. 22 sierpnia. (Tel. wł.) Po 
pism tutejszych donoszą ze Szrokhol- 
inu, że przywódca oigamzacyj narodo­
wych socjalistów szwedzkich Furu­
gurde. któn niedawno bawił w  Niem­
czech, zrezygnował z kierownictwa 
szwedzkiego ruchu narodow,o-sociali- 
siycznego. Furugurde krok swó.i rao- 
lywuje tem. że podczas jego niedaw­
nej podróży do Niemiec p. emijer pru­
ski Goeaing wysunął projekt Poważnej 
■pomocy finansowej dla szwedzkeh 
narodowych socjalistów Pod warun­
kiem jednakże, że hitlerowcy szwedz­
cy. po  dojściu do władzy, przeznaczą 
kilka prowincf j szwedzkich na koloniza 
cję niemiecką. Furugurde odmówił 
przyjęcia tego planu i zrezygnował ze 
swego stanowiska.

Za lżenie Polski.
(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 22 sierpnia. (Sz.) Przed 

Sądem okręgowym w Warszawie sta­
nął dziś Brunon Willman, obywatel 
polski, student uniwersytetu berliń­
skiego. oskarżony o zelżenie narodu 
polsk ego z art. 152 k. k,

Incydent miał miejsce w barzę „Zgo 
da“ , gdze Willman siedział ze swym 
bratem Oskarem. Siedzące przy są­
siednim stoliku towarzystwo usłysza­
ło. jak w pewnej chwili Brunon Wałl- 
man odezwał się do swego brata: 
„Nieder mit Polen“ .

Jeden z panów, niejaki W as i leń ko, 
podszedł do Willmanów i zażądał od 
nich. aby opuścili lokal. Doszło do scy 
sjii. podczas której Brunon Willman 
zawołał: „Heil Hitler", a wkońcu do 
bójki, która skończyła sie sporządze­
niem protokołu policyjnego.

Na dzisiejszej rozprawie świadko­
wie zeznaniami swojemu potwierdzili 
nkt oskarżenia, natomiast Willman 
Wypiera sie winy i nie przyznaje się 
do inkryminowanych słów. Wynik roz 
prawy podamy Jfutro.

 o— >-

czeństwo: kolorowi Francuzi. W  armii 
francuskiej liczba „kolorowych" wyno 
si jedną czwartą, całe masy po wysłu 
żeniu w  wojsku pozostają we Francji, 
żemiią się, wskutek czego ma Francja 
coraz więcej negroidalny charakter, w  
samym Paryżu żyje dzisiaj około 50 
tysięcy mulatów. Kolorowi rozmnażają 
się o wiele silniej niż biali i ludność

Francji rozszerzy się tak, że jej ludność 
rozepchnie granice w jedynie możliwą 
strunę: do Rzeszy, slabu wtenczas za 
ludraiionej. A zatem: słowianie ze w.>cho 
du, murzyni z zachodu — kończy p. 
Friedrichs. — Oto niebezpieczeństwo, 
z którem się każdy obywatel Rzeszy 
liczyć musi.

P a k t w ło s k o -s o w le c k l
ma na celu rozluźnienie paktu czterech.

Moskwa. 22 sierpnia. (PAT). Sowie­
ckie czynniki oficjalne potwierdzają, 
że zawarcie w łosko-sow ieckego pa- 
ktu nieagresji jest kwesłją bardzo krót 
kiego czasu Z miarodajnych Kół do- j 
wiaduje się korespondent PAT a, że 
komentarze prasy niemieckiej, jakoby

pakt ów miał stanowić przeciwwagę 
paktem z  Francją i Polską oraz proto­
kołowi londyńskiemu, są pozbawione 
prawdy. Jest to jedno z posunięć po­
lityki sowieckiej, obliczone na roz­
luźnienie paktu czterech.

C zy  parlam en t francuski
będzie ratyfikow ać pakt 4-ch.

Zagrzeb. 22 sierpnia. (PAT). Dzien­
nik „Juigoslavenska Posta" zamie­
szcza rozmowę swego specjalnego ko 
respondenta w Paryżu ze znanym po­
litykiem francuskim Francklin Boujilo- 
mem na temat ratyfikacji paktu 4-ech 
przez parlament francuski. Pomimo 
braku przykładów w historji _  o- 
świadczył francuski polityk — by M t- 
lament, zwykle źle poinformowany o 
stanie danej sprawy, odrzucał jakiś

akt. który został już podpisany — bę­
dę w Uaiszym ciągu prowadził walkę 
bez kompromisu prze piwko ratyfikacji 
paktu 4-ech. Pakt ten nie tylko nie po­
prawił błędów polityki Brianda. ale 
jeszcze je spotęgował. Wskazując w 
dalszym ciągu na niebezpieczeństwa i 
braki paktu 4-ech Francklin Bouillon 
podkreślił potrzebę silniejszego zacie­
śnienia w ęzłów  współpracy między 
Francją, Polską i Małą Enterńą.

P a k t czterech jest k o r z y s tn y
dla idei re w izjonistycznej.

W y w ia d  z  w ę gie rskim  m inistrem  spraw  za g r.
Budapeszt, 22 sierpnia. (PAT) „Po­

ster Lloyd" pubJ kuje wywiad z  w ę ­
gierskim min. spraw zagr. Kanyą, któ 
ry oświadczył, że pośrednictwo Mus- 
sioiliimiego w  konflikcie auslirjuoko-ntet- 
rnłitr~kim przyniesie rezultaty pozyty­
wne. W ęgry pragną załagodzenia te­
go konfliktu zgodnie ze swą dotych­
czasową polityką współpracy z Au 
stirją, Włochami i Niemcami, jak ró­
wnież w myśl polityki szukania życzli 
wośoi Anglii i Francji, oraz porozu­
mienia z Małą Ententą.

PoMtyka Węgier zgodna jest z cela­
mi polityki włoskiej, dotyczącemi dzie | 
dżiny Europy Środkowej, a zwłaszcza

obszaru naddunajskiego.
W  konkluzji minister oświadczył, 

że pakt 4-ceh, mimo osłabienia go ze 
strony Francji, korzystny jest dla icd.L 
rewizjonistycznej, rozwijającej się 
coraz bardziej.

GWAŁTOWNA BURZA NAD LONG 
ISLAND.

Nowy Jork. 22 sierpnia, (PAT) Nad 
wybrzeżem New Jersey i nad Long 
Island przeszła gwałtowna burza, po­
łączona z ulewnym deszczem. Kilka 
statków uległo rozb onu,

Posiedzenie Zw ią zku  Izb 
Rolniczych.

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa. 22 sierpnia. (Sz.) W e śru 

dę odbędzie sie w  Warszawie posiedze 
nie pi ezydijum Związku Izb i organiza 
cy j rolniczych, na któreri będzie roz­
ważana obecna sytuacja rynku zbożo 
w ego oraz zagadnienia związane z u- 
możliwieniem podniesienia cen.

STRAJK PRACOWNIKÓW KONI EK- 
CA .INY OH W  CHICAGO.

Waszyngton, 22 si npnia. (PAT) Na 
tiional Reooyery Boadir postanowił 
zwrócić się do tych gałęzi przemysł#, 
które przyjęły kodeks pracy, aby za- 
komuikowaly. w jakim stooniu pod-, 
wyżiszone zostały ostatniio c^iny. Za­
rządzenie to ma iia celu ochronę publi 
czuośai przed spekulacją. Pracownicy 
przemysłu konfekcyjnego w Chicago 
rozpoczęli strajk.

Barykady na Sekwanie.
Paryż, 22 sierpnia. (PAT) Sy.uac-a 

strajkowa na kanałach północnych sta 
jc się baidzo poważna. Wczorai wieczo 
rem udało się strajkuiącym utworzyć 
na Sekwanie barykadę z berlinek i za­
trzymać wszelki luch na rzece. Trze­
ba będzie kilku dni czasu dla usur. ęcia 
tej barykady. Pracownicy postanowić 
prowadzić strajk aż do zwycięstwa- tj. 
d ) skrócenia czasu pracy przy śluzach 
na kanałach w myśl ich życzeń.

 o----

Francuskie statki wojenne 
w  Hamburgu.

Berlin. 22 sierpnia. (PAT) pwa fran­
cuskie statki wojenne zatrzymały się 
w Hamburgu celem złożenia wizyty 
władzom morskim. Na pokładzie je­
dnego z parowców znajduje się 50 u- 

1 czniów sz-koty morskie!
I  O----

Plany roibrojastlowe 
R o o s € V @ ! f a .

Waszyngton. '22  sierpnia. (PAT). 
Według kół politycznych uwagę Rdo- 
sevelta zajmuję ostatnio kwestia roz­
brojenia światowego. Twierdzą, że 
skoro tylko wewnętrzna sytuacja prze 
stanie go absorbować, wyśle dc Gene­
w y Normana Davisa z nowemi 'nstruk 
ciarni. instrukcje te będa sz łv  w kiernn 
ku Pomyślnego zakończenia konferen­
cji rozbrojeniowej. Roosevelt miar 
wstrzymać n arazd przyznanie sum., 

przeznaczonych na unowocześnienie 
armii.

Baran
POZNAJ OBCZYZNĘ,

BY CENIĆ OJCZYZNĘ!
Dwie wycieczki morskie okrętem  

»Polor,io«
DO ZIEMI ŚWIĘTEJ, GRECJI I TURCJI, 
od 26 września do 10 pażdzierniko 
oraz od 10 do 24 pozdziermka 
TRA5Ai Lwów -  Konstanca -  Kaifa -  

Joffa— Ateny- Konstcntyno 
poi — Konstanca — Lwów. 

Ceny biletów od zł. 600.- łgeznie 
z paszportem i wizomi 

Informacje l sprzedaż biletćwi
L I N J A  G D Y N I A — A M E R Y K A  
w  Worszawie, ul. MorszołKawska 116, 
tel.547-4ó, w Gdyni, ul. Waszynarona, 

! we Lwowie, ul. Na Błonie2, wKroko wie, 
ul. Lubicz 3, w K zeszow ie, ul. Grott­
gera 1004 oroz w b<urach podróży.

PRZEWODNICZĄCY KONGRESU 
HINDUSKIEGO W  WIĘZIENIU

Lahore. 21 sierpnia. (PAT! Tymcza 
sc wy przewodniczący Kongresu hindu 
s*ego  Singli Csveeshar aresztowany 
zosidł za wystąp enie przeciwko skie- 
porn, sprzedającym materiały zagrani 
czne. W  miejsce jego wszedł członek 
kongresu w  Karachi. Vallabhaipatel.

ANGLJA NIE PONAWIAŁA DEMAR* 
CHE.

Londyn. 21 sierpnia. 1PAT). Agenou 
Reutera dowiaduje się z oficjalnych 
kól. że po złożeniu przez rząd Rzeszy 
oficjalnych zapewnień odnośnie orga­
nizacji propagandy antyaustrjacdej. 
zakomunikowanych arobasdorow' W 
Brytnji w Rzymie w dniu 6 b. rn. nie 
żądano już od rządu niemieckiego żad­
nych zapewnień w  tej sprawie. Char­
ge d‘affaires W. Brytanii w Berlinie 
oziitVnił w dniu 7 1; m. iż ,est zado­
wolony z zape ynlrń. udzielonych rzą­
dowi brytyjskiemu przez rząd Rzeszy

Jaka pogoda będzie dzisiaj 1
Warszawa, 22 sierpnia. (PAT) Prze 

widywany przebieg pogody do wiec.z< 
ra, dnia 23 sierpnia br.: Po przejścio. 
wym wzroście zachmurzenia, pogod: 
słoneczna i ciepło. Słabe wiatry po 
łudniiowo-zachodnie i zachodnie. W c; 
lym kraju skłonność do burz.

Temperatura we Lwowie w dniu 22 
b. m. wynosiła: o godzinie 7 rano ci­
śnienie barometryczne 730.3, tempera­
tura +  14.3. o godzinie 1 w południc 
ciśnienie barometryczne 728.3. tempe­
ratura H-  16.1, o godzinie 9 wieczór 
ciśnienie barometryczne 726.6, tempe* 
ratura +  15.0.

B ądź n o w o c z e s n y m  
i  podróżuj samolotem J
In fo rm a cje  i b iletu : Tel. 45-71 

i 2 9 -5 6  i M ura p od różu .



4 Nr. z dnia 24 sierpnia 1933.

Groźby delegata Stanów Zjedn.
na konferencji zb o ło w e i w  Londynie.

Londyn, 22 sierpnia. (PAT) W czo­
raj, ;ak juz podaliśmy, .rozpoczęły 
'się obrady 31 państw zainteresowa­
nych w imporcie i eksporcie pszenicy, 
liłeiegatem polski jest radca ambasa­
dy połskffij w LonduJfce p. Geppert. 
'Obecne obrady są dalszym ciągiem o- 
lirad, rozyodKiych w maiju rb. w  Ge 
bcw ie, oraz obrad prjowadlz,uiiiy(ch w 
'czasie konfercncr ekonomicznej w 
ILondynie. Jak wiadomo 4 wielkie kra­
je eksportujące zbóż:;- Austriaka, Ka- 
Hiąffa, Stany Zjedn. i Argentyna do­
szły wówczas do prowizorycznego po 
rozumienia, o»s painiicziająoeg© eksport 
pszenicy, które to porozumienie roz­
ciąga się na i] a ta #5,33-34 i 1934-35, ' 
'tworzy podstawę obecnych rokowań.

W czoraj delegat Stanów Zjedn. Mur 
pliy pświiudczył, że „jeżeli kraje pro­
dukujące zboże w Europie ni© pomogą 
Ameryce. aby mogła ona część nad­
wyżki swej pszenicy w  illości 260 mi­
lionów busz,li -sprzedać, wówczas Eu- 
Topa bedzie nuis:ala płacić. Niegdyś 
Europa — mówił Murphy —  kupowa­
ła 200 milionów buszli pszenicy rocz­
nie w  Stenach Ziedn., zaś w  ubie­
głym noku tylko 40 milionów i bo za 
pół ceny.

’ Europa, według Murpyego musi za 
liiechać zwiększenia uprawy pszenicy 

i wyrabiać jedynie 75 proc. mąki z 
własnego zboża. Stany Zjedn. są najpo 
Ważniejszym klijentem Europy; jeżek 
Europa nie będziic kupowała pszenicy 
jed1 Stanów Ziedln., to wówczas straci 
ona Stany zjedn. jako kllienta

U/ypadek samochodowy 
gen. O itc z-D re sze ra .

(Telefoiiern od naszego korespondenta)

Warszawa, 22 sierpnia. (Sz) Pod­
czas ćwiczeń kawalerii, odbywających 
Się pod Nowem Miastem nad Pilicą, 
uległ wypadkowi samochodowemu in­
spektor armii gen. Orticz-Dreszer.

Jechał om szosą w  towarzystwie 
sw ego adiutanta. Langnera, w s-amu- 
jdioidzle, prowadzonym pr,zez plutorjp- 
twego Dama, W  pewnej chwili pękła 
Hfi 'owpica 1 szofer stracił panowanie 
jiad ma-s»yna. Samochód wpadł do ro 
jw.u. Generał D ieszcr odniósł ranę gio 
jwy, któ^a na szczęście okazała się!
Jniezbyt groźna.
i

Po nałożeniu opatrunku geheral 
wziął udział w  dalszych ćwiczeniach. 
?Kpt. Langnera i Płut. Dama. którzy, do- 
znlti cięższych obrażeń, przewieziono 
klb śzpkała w /centrum wyszkoleniu 
(sanitarnego w Warszawie.

Wycieczka katolików  1 
francuskich w  Poznaniu.
Poznań, 22 sierpnia. (PAT) Członko 

Wie wycieczki katóllków. francuskich 
»w ostatnim dniu swego pobytu w  Poi" 
sce byli obecni na nabożeństwie w ka 
iradrze poznańskiej, odrrawionem 
przez JE. ks. Prymasa Hlonda. Po 
M szy św. przemówi} kierownik wycie 
czki ks. d‘Assonville. Następnie goście 
francuscy' przyjęci byli przez ks. Pry­
masa na audiencji spciHnej w  sali tro­
nowej pałacu arcybiskupiego, poczem 
wyjechli w kierunku Francji.

STRAJK PRACOWNIKÓW KANAŁO­
WYCH WE FRANCJI TRWA DALEJ.

Paryż. 22 sierpnia. (PAT) Strajk pra 
cowników kanałów w północnej ETan- 
cjł trwa nadal. Istnieje obawa, iż strajk- 
który stwarza poważne komplikacje w; 
handlu rozszerzy się również na dal­
sza sieć kanalffw, związanych rzeką 
Sekwana. Miele towarów może ulec 
zepsuciu, co spowodowałoby wtelkie 
straty.

W  zakończeniu delegat Ameryki o- 
świadczył, że w razie niepowodzenia 
konferencji,i, Ameryka wprowadzi w 
życie plany, które zrujnują pszeniczne 
rynki świata. Chodzi tu prawdopodo­
bnie o  subsydjowanie eksportu, o- któ 
rem wspomniał swego czasu sekre- 
iliarz rolnictwa Stanów Ziedln.

PROWIZORYCZNE POROZt 1MIF.
NIE.

Londyn, 22 siieinpn a. (PAT) 21 om.
popoł, eksporterzy i impoirteirzy zbo­
ża doszli qo prowizorycznego porozu­
mienia, godząc Sie naraz'e nie zwię­
kszać produkcji. Państwa gotowe są 
też wprowadzić obmżke taryf celnych, 
jeśli ceny utrzymają się przez pewien 
czas na poziomie, który sle oznaczy.

Zakaz zebrań robotników polskich
w  Niemczech.

Essen, 22 sierpnia. (PAT) Władze 
policyjne w  Kolonii zabroniły Związ­
kowi robotników rolnych polskich urzą 
dzana zebrań miesięcznych.

Na wniesiony protest prezydent po­
licji w Kolonii odpowiedział, że wpraw 
dzie zebrania te mogą się odbywać, 
lecz istnieje niebezpieczeństwo, że u- 
czestnicy ich mogą być narażeni na 
przykrości i starcia, w obec czego 
związek powinien zaniechać wszelkich 
zebrań aż do  czasu, gdy stosunki poli­
tyczne pozwolą na ich wanowenie.

URZĘDNIK SOWIECKI OBITY 
W  BERLINIE.

Moskwa, 22 sifcrpnia. (PAT) Z Ber­
lina donoszą, o dotkliwem pobiciu przez 
dwu hitlerowców urzędnika, sowieckie

Międzynarodowa konferencja
socjalistów w  P a ry żu .

Paryż, 22 sierpnia. (PAT) Wozorai 
nastąpiło otwarcie międzynar. konfe­
rencji socjalistycznej w obecności 150 
delegatów rozmaitych marodowścń 
/.jazd zagaił gen. sekr. Adler, który 
scharakteryzował działalność biura 0: 
Międzynarodówki, stwierdzając, że 
taktyka socjalistów w rozmaitych kra 
iaeh musiała przyjąć metody zależne 
od sytuacji politycznej danego kra­
ju. Adler stwierdził, że popieram'© de 
mokracji przez socjalistów zazwyczaj

kończyło się dla tych ostatńch uje­
mnie.

Poruszając sprawę nieporozumień w 
Jonie partji socjalistycznej francuskiej, 
mówca zaznaczył, że Kasie robotni­
czej mniej potrzeba nacjonalizmu, a 

| więcej marksizmu. Następnie przema­
wiał V,andeirve!de, który, przeciwsta­
wiając srę Bi,urnowi, zalecił bojkot to­
warów niemieckich, uważając, że na­
leży Hitlera i jego. zwolenników trak­
tować jak wściekle psy. i postawić 
ich poza nawias praw obywatelskich.

Do b o jk o tu  Niem iec
w zyw a kongres Żydów  w Nowym Jorku.
Nowy Jork, 22 sierpnia. (PAT) Ko­

mitet wykonaw czy odbywającego się 
tu kongresu żydowskiego uchwalił jed 
nomyiśtaie popierać bojkot Niemiec 
również i wśród ludności nieżydow- 

• sicie i Stanów Zjed. Uchwalono rezolu­
cję zwrócenia się z  apelem d o  poczu­
cia sprawiedliwości narodu amerykań 
■skiego oraz do Ligi Narodów w  spra­
wie pogwałcenia przez Niemcy trakta \ 
tu wersalskiego przez prześladowania ł

Żydów. Uchwalono starać się o adop­
towanie przez Ży dów ? mery kańskich 
20.000 dzieci Żydów niemieckdh. Zna- 
Dy działacz Untermeyer w przemó­
w ien iu  swem oświadczył, że jeżeli Ży­
dzi amerykańscy wytrwają przy bojko 
cie Niemiec, to wówczas ustrój obecny 
w  Niemczech może załamać się w  
krótk'm czasie. Poszczególni mówcy 
protestowali Bfzeciwikoi obojętności rzą 
du amerykańskiego,

Kongres sjonistyczny w Pradze.
Praga, 22 sierpnia. (PAT) W  poinie- 

dztełetk rozpoczęły sle obrady 18 Kon 
gresu sjonfstyczlnego z udziałem 520 
delegatów z  47 krajów, z tego z  Pol­
ski 131.

ZAJŚCIE Z „BETH ARO W  CAMI“.
Praga, 22 sierpnia. (PAT) Przy wód 

ca sjonistów-rewizjonistów MT&dz- 
Zahntyński. przybył na kongres sjoni- 
s  tyczny w towarzystwie u mundurowa 
nej nnodzieży, t. z\v. betharowców, no 
szących bronzowe koszule, zbliżone do 
hitlerowskich. W yw ołało to uczucie 
niechęci zarówno wśród mnyoh grup 
kongresu, jak i wśród publiczności pra 
sklej. Dziś nawet doszło w  związku z 
tem do zajścia. Mianowicie oddział

betharowców utworzył szpaler przed 
sala komitetu wykonawczego celem 
powitania przybywającego tam Żabo­
ty ńskiego. Utrzymująca porządek Tb Ib 
dzież lewicy sjonilstycznei. zwróciła 
sle do policji o interwencję, policja 
jednak odmówiła interwencji, zazna­
czając. że są to sprawy wewnętrzno- 
partyjne sjo-nistów.

PODZIĘKOWANIE DLA RZĄDU 
POLSKIEGO.

Praga, 22 sierpnia, (PAT) Otwiera­
jąc kongres sjonistyczny, prezes erg. 
s'On, Nahum Sokołow złożył m. in. 
rządowi polskiemu podziękowania za 
zajęcie się losem Żydów, obywateli poi 
skich w Niemczech.'

Niesłychana profanacja zwłok
b. sgefa policji na Kubie.

Paryż, 22 skrpma, (PAT) Agencja 
ilavasa donosi z Kuby. że w Hawanie 
i ‘ um rozbił grobowiec, w  którym po­
chowany był byłv szef policji z cza­
sów prezydenta Machado. Zwłoki wy 
ciagniętQ_a trumny, wleczono ną iz a j

rze przez ulice miasita. poczem Pówie 
Szono je na latarni, podoalonó i spalo­
no. a popiół u-rzucor.o do morza. Po­
dobno czynu tego dokonali studenci, 
członkowie tamej organizacji.

go przedstawicielstwa handlowego 
Grieszina. Pobito go, ponieważ nie po- 

> zdrowił sztandaru hitlerowskiej kolu­
mny bojowej. Napastnicy powrócili do 
szeregu, w obec czego policja odmówiła 
interwencji.

Ambasador sowiecki w Berlinie zgło 
ad protest w urzędzie spraw, zagrani­
cznych Rzeszy.

TŁUM ATAKUJE AGENTA POLICJI.
Berlin, 22 sierffiła. (PAT) Nocy u- 

biegłej w  Berlinie tłum zaatakował a- 
genta policji kryminalnej, który usiło 
wał zatizymać kobietę, oskarżontł o  
paserstwo. Agent dał kilka strzałów 
do tłumu. Jedna osoba została zabita, 
druga odniosła ciężkie rany. Zarówno 
zabity jak i ranny, uczestnicy zajścia, 
należeli jak stwierdzono, do oddziałów 
szturmowych.

BURZA ZNISZCZYŁA OBÓZ HITLE- 
ROWSKL

Berlin, 22 sierpnia. (PAT) W  czasie 
zlotu młodzieży hitlerowskiej w Mana- 
chjnm przy udziale 43 000 uczestników 
nad obozem przeszła gwałtowna bu­
rza, niszcząc namioty i przewracając 
dizewa, Jeden z uczestników zlotu zo­
stał zabity 6 zaś odniosło śmiertelne ra 
ny W  stanie bardzo ciężkim przewie­
ziono ich do szpitala. Lżej rannych i 
pokaleczonych jest około 250 uczestni­
ków zjazdu.

K r a d z ie ż  kaseiki z p is n ią d z m i 
z  pod&gis w  Ja re m c zu .

Jaremcze, 22 sierpnia. (Teł. wł.) W  
pociągu nr. 3122A, zdążającym z W o- 
rouienki do Stanisławowa, podczas po­
stoju na przystanku Jaremcze—W odo 
spad o godz. 19.07, jakiś osobnik 
w skoczył do wagonu służbowego 
(brankardu) i pochwycił żelazna kaset 
kę z kwota 144.85 zł., poczem zbiegł 
do lasu. Kasetka pochodziła z sąsied­
niego przystanku Kamień Dobosza i 
zawierała całodzienną t. zw. odwódkę 
kasową, którą odwożono do stacji 
Jaremcze.

Organy bezpieczeństwa w Jaremczn 
i MikuMczyme Wdrożyły dochodzeniu 

celem wykrycia i Pochwycenia spraw­
cy. Charakterystyczne jest. że podob­
ny wypadek miał miejsce w roku ubie­
głym na przystanku Kamień Dobosza.

Z E  S P O R T U .
POLONJA— RUCH 4:4.

Przemyśl, 22 sierpnia, (PAT) W  to 
warzyskich zawodach Ruch zremiso­
wał z Polonją przemyska 4:4 (2:2). 
Gra równorzędna. Wynik stanowi dla 
Fotonii duży sukces, Bramki dla gospo 
darzy strzelili Ora wiec 2. Małodobry 
i Dycbdalewicz. dla Górnoślązaków 
Geinza 2. Levy i Gwóźdź. Sędziował 
dobrze dr. Krajcarek.

PRZFBITY NOŻEM NA ULICY 
FURMANSKIEJ.

Wczoraj wieczorem na ul. rurmań- 
mileńaki Kiazimięrz Borodenko z 

Borysławia został przebity nożem 
przez nożowca. którv znany jest jody 
we z  imienia „Ediek“ . Broczącego 
krwią Roroidenkę odwieziono do szpi­
tala, za Edkiem zaś policja prownd/f 
poszukiwania.

WYBUCH LOKOMORJII W  CZASIE 
MŁOCKI.

Berlin, 22 sierpnia. (PAT) W  AIvens 
iehen z liiewjdaśnionych przyczyn wy 
buchta lokomobiiila w  czasie młocki. Pa 
lacz i ;e.dn a robotnica r oni ośli śmierć 
na miejscu, trzy osobv sa b. ciężko 
ranne.



Austriackie kłopoty. Ta n ie  podręczniki s zk o ln e .
Spełniony ważny postulat sfer rodzicielskicn.działalności partii narodowo- 

^Jdlisjyczneó w Austrii nie rozstrzy- 
bynajmniej podjętej między rzą- 

ê,tl Hitlera a rządem Dolmssa walki. 
. arodowym socjalistom odebrano w 

kd5, H'i możność prowadzenia akcji ja- 
d™ei. na wiecach, zebraniach, na la- 
 ̂ , h prasy. Przeszli więc do dzialai- 

nielegalnej, w  której otrzymują 
Parcie wszelkiego rodzaju od partji 

U beck ie j. zarówno natury materjal- 
1 iak i moraiiici. Wojna między Rze- 

f  Austrią trwa dalej, z  ta sama albo 
. yńększą jeszcze (zawziętością tyle 

*®. że sie zmieniły jej formy.
3 zSd Doliussa atakowany jest z>ze- 
'^ t r z  i z wewnątrz. Z zewnątrz pro- 

przeciw  niemu atak nie rząd Rze 
iy- lecz partia, rządząca Rzesza, która 
Jkzysta n. P- z radja pnfistwowego w 
^ a ch ju m . aby czynić wypady prze­
rw Dolfussowi, aby podniecić i pod- 
s 2ypiać zapał swoich stronników w 
amej Ausirji. Działalność nielegalna 

■^trjackich narodowych socjalistów 
W,e się mocno we znaki rządowi wie- 

óskiemu. Ostatnio zwolennicy An- 
^Usu wystąpili nawet wyraźnie z 

J^źibą podjęcia stanowczego i decydu 
e?o ataku na rząd Dolfussa. gdy tyl- 

® skończy sezon turystyczny w  Au- 
Rachuby te sa bardzo zręczne i 

.ty cz n e ; hitlerowcy austriaccy nie 
narażać sobie ludności przez 

zaburzeń, któreby musiały z 
Ońieozności wpłynąć na zaniepokojc- 

u® Wśród licznych rzesz turystów i 
• racjuszów, bawiących na letniskach 
v^dirowdskach austriackich i skłoniły- 

ich do przedwczesnego opuszcze- 
granic Austrii. Różne sfery liudno- 

J  odczułyby exodus turystów, jako 
matónjalną bardzo dotkliwą i 

l  ^  ich zwróciłby się przeciwko tym 
d^yeh poczynania przyczyniły się do 
^będzenia cudzoziemców.
tĵ k  i to co  fest narazie, przyczyniam 
^T^owi Dolfussa moc kłopotów, utnu 
ar!a iego stanowisko j stawia go przecf 
SvCyhiemiła dlań decyzją wniesienia 
pć^gfi na postępowanie rządu Rzeszy 

ed forum lig i Narodów. Przed kro-

: £on znakom itego malarza 
szw edzkieg o.

g ^  Sztokholmie zmarł w  wieku lat 
. znakomity malarz Gustaw von Ce- 

rstróm. dyrektor Szwedzkiej Akade 
J1 Sztuk Pięknych, 1

b )Viele z prac tego malarza, głównie 
^tematach historycznych znajduje się 
^  Muzeum Narodowem w Sztokhol-

Uczeni z  Indy) angielskich 
w Warszawie.

deJegacł z Ittdyl angielskich na kon- 
' n>storyków w Warszawie lis. Heros 

i Naw*.

kiem tym wizdraga się narazie ńetylko ! 
rząd, ale i popierające go Partie śród- j  
ka. które liczą sie z nastrojem ludno- i 
ści w' Kary miii i Styr.fi. gdzte w pływ y j 
hitlerowców na wsi i w  miastach sa 
\wale pokaźne i bynajmniej nie uja­
wniają tendeaioji do zaniku.

Niepokój w  sferach rządowych W ie­
dnia budzi też powstanie w Bawarji t. 
zw. „austriackich legionów11, składają­
cych się z narodowych socjalistów 
austriackich, którzy przekradają się 
przez granicę austriacko - bawarską i 
wstępują do organizacji półwojskowej, 
mającej w odpowiedniej chwili wystą­
p i  czynnie do walki ną terytorium 
ausłrjackiem. Rząd wzmocnił nadzór 
■nad granicą, ale pomimo to ruch „zie­
lony11 trwa i nie słabnie, gdyż znajduje 
on poparcie po obu stronach granicy.

W  łonie samego rządu Dolfussa da­
ją się zauważyć pewne wahania w 
obliczu ciężkiej sytuacji. Zgody abso­
lutnej na wszystkie poczynan a polity­
czne kanclerza i ministra Feya niema 
już. Poczynają sie Przejawiać wahania, 
taTcia, kompronrsowość. Czem sie za­
kończy walka o posiadanie Austrii — 
trudno dzisiaj przewidzieć. W  fazę 
rozstrzygająca nie weszła jeszcze, a 
szansie obu przeciwników są w  tej 
chwili pra\Ve jednakowe. E. R.

W  związku z międzynarodowym I 
Kongresem Historyków Biblioteka Na | 
rodowa w, Warszawie urządziła specjał 
ną wystawę sw ych zbiorów. Wysta­
wia. zajmująca salę kolumnowa oraz 
sale czytelni BiiWjoteki Narodowej obej 
muje następujące działy: historiografię 
polską, om pierwszych zabytków, aż 
po w . XIX., źródła rękopiśmienne do 
historii Polski przed ł porozfoiorowej, 
do stosunków z innemi narodami do 
historii ustawodawstwa polskiego oraz 
nauki pomocnicze. Wystawia podobnie 
jak program kongresu, uwzględnia też 
działy, wiążące sie z historia. Hko to 
kartografie, historie sztuki (rękopisy 
iluminowane i rysunki odręczne) i li­
teraturę.

Dział historii literatury zaczyna s'e 
od najstarszych dokumentów, jak ka­
zania Świętokrzyskie i Psałterz Flor­
iański i kończy się na ostatnim okre­
sie literatury polskiej (rękopisy Sien­
kiewicza. Wyspiańskiego, Żeromskie­
go).

Osobne miejsce poświęcono dwum 
wielkim fundatorom Biblioteki Narodo­
wej — w hołdzie dla ich szczególnych 
zasłiug: Marszałkowi Piłsudskiemu i  

Józefowi Andrzejowi Załuskiemu.
Wyjrtipę. urządzona została pod

Zaopatrzenie dziecka w P rzyb ory  
szkolne stanowiło już w czasach nor­
malnych głęboka troskę licznych rzesz 
rodzicielskich z początkiem roku szkol 
nego — a cóż dopiero obecnie, w okre­
sie kryzysu gospodarczego, który tak 
poważnie zaciążył na budżetach rodzin  
nych.

Podręczniki szkolne były drogie. 
Aby chłopaka czy  dziewczynę, uczę­
szczających do szkoły średniej, zaopa 
trziyć we wszystkie książki wszyst­
kich przedmiotów nauki, trzeba było 
niejednemu ojcu rodziny wydać zgoła 
nieproporcjonalna do jego dochodów 
kwotę piemężna. nadwerężyć budżet 
wrześniowy, który i ponadto jest prze 
cięż obciążony koniecznością uiszcze­
nia się ze wpisu szkolnego i sprawie­
nia dla dziecka nowego ekwipunku w  
miejsce zdartych w leci© butów, zni­
szczonego podczas wakacyi ubrania, 
czapki w strzępach i t. d.

To też oddawna Fcane rzesze rodzi­
cielskie wysuwały słuszny postulat po 
tanienia podręczników szkolnych i zer 
wania ze spekulacja niektórych w y ­
dawców, którzy książki szkolne kalku­
lowali możliwie najdrożej, a ponadto 
przez nieimal coroczne „nowe wydania1

ogółnem kierownictwem p. dr. A1. Le­
waka.

Wydany zrastał niezwykle starannie, 
gruntownie i przejrzyści© opracowa­
ny katalog wystawy, w którym odpo­
wiedni© pozycje zaopatrzone sa w  bir 
blljografję i literaturę przedmiotu. Ka­
talog ten zawierający obok tćksitu .pol­
skiego'. przekład francuski, zaopatrzony 
jestwknllkadiziesiąt reprodukcyj cenniej 
szych eksponatów. W ystawa będzie 
otwarta dnia 28 b. m. codziennie w go­
dzinach od 9 do 17, Wstęp bezpłatny.

W ydaw nictw a z  o kazji 
zjazdu h is to ryk ó w .
Wydział Archiwów Państwowych 

wydał w językach polskim i francu­
skim „Przewodnik Po archiwach pol­
skich11. opracowany przez prof. Józefa 
Śłemieńskiego, dyrektora Archiwów 
Centralnych.

Również dla uczestników Kongresu 
wydana została większa broszura w 
jeżyku francusk m P. t. „Historiografia 
polska od XIX. do XX. stulecia", opra­
cowana przez profesorów Br. Dembiń­
skiego. Oskara Haleckiezo i Marcelego 
Handelsmana.

 o----

tych podręczników zmuszali rodziców 
do wciąż nowych zakupów.

Akcja ta została poparta pr-zez na-sze 
władze szkolne. Już w ubiegłym roku 
szkolnym zw róciło Ministerstwo 
Oświaty uwagę na możliwie najdalej 
posuniętą oszczędność i nieprzeciąża- 
nie budżetów rodzinnych kosztami, 
związanemi z nabywaniem podręczni­
ków szkolnych. W ydany został bo­
wiem 20 maja r932 okólnik, zalecający 
unikanie jakichkolwiek zmian w podrę 
cznikach szkolnych, a wprowadzenie 
nowych jedynie w razie zupełnego w y 
czerpania podręcznika lub usunięcia go 
ze spisu książek, dozwolonych do Uiżyt 
ku w szkołach. Jednocześnie podjęta 
została akcja w  sprawie obniżetra ce­
ny podręczników szkolnych. Zniżka ta 
w  r. 1932 zaznaczyła się mniej w ę ce j 
w  wymiarze 10 proc. od cen dawniej 
obowiązujących.

Ale było to wszystko dostosowane 
do stanu szkolnictwa naszego z przed 
okresu wielkiej jegu reformy ustrojo­
wej, która właśnie obecnie wchodzi W 
życie.

Właśnie teraz zostają wprowadzone 
nowe Programy w oddziałach I. II. i
V. szkól powszechnych oraz w  I. klasie 
gimnazjum nowego typu (dawnej III. 
kl. gimn.).

Wynika zatem nieunikniona potrze­
ba wprowadzenia w tych oddziałach’ 
szkół powszechnych i w I. klasie gi­
mnazjum podręczników. opracowa­
nych według nowych programów. 
W ładze szkolne podjęły bardzo ener­
giczna akcję, zmierzająca do wybitne­
go potanienia nowych podręczników. 
Ustalona została obowiązującą zasada, 
że cena podręcznika danego przedmiotu 
w odpowiedniej klasie nie może przekro 
czyć maksymalnej zgóry określonej 
ceny. W ięc n. p. w  I. oddziale szkoły 
ludowej; 60 groszy, w II. oddziale 1 
•Ził. 10 gr.

Następstwa są też bardzo dobre i ze 
stanowiska społecznego dla szerokich 
warstw rodzicielskich dodatnie.

A więc cena elementarza dla oddzia­
łu I. szkół powszechnych w  roku szkol 
nym 1932/33 wynosiła: 1 zł, 50 gr., T 
ził. 60 gr.. 1 zl. 80 gr. do 2 zł. 50 gr. 
Obecnie cena nowego egzemplarza w y  
nosi 60 groszy.

Gzytanki w oddziale II. szkół Pó1- 
wszechnych w  r. szkolnym 19312/33 ko­
sztowały; 2, 2'40, 2‘60 do 3 zł. Obecnie 
cena egzemplarza wynosi 1 zł. io  gr.

W  oddziale V. sizkół powszechnych 
podręczniki do polskiego kosztowały 
od 2 zł- 80 do 5 zł. 40. Obecnie dozw o­
lone do użytku tylko 1 zł. 90; do ge­
ografii kosztowały od 1 zł- 60 do 3 zł., 
obecnie t zł. 60; do przyrody koszto­
wały od 1 zł. 60 dc 4 z.f. 60. obecnie I 
zł. 20 gr.

Wfciasie III. (obecnie I.) gimnazjum 
w r. szk. 1932/33 wypisy dio polskiego 
kosztowały od 4 zł. do 7 zł. 20. obe­
cnie wypisy do I. klasy gimnazjum no­
wego typu: 2 zł- 80 gr.

Akcia za potanieniem podręczników 
sprawiła, że komplet książek potrze­
bnych w  I. ćdidz. szkół powszechnych’ 
poprzedmo kosżitowa} przeszło 4 zł. 
obecnie tylko' 1 zł. 30; w II. oddz. da­
wniej 5 zł. 20. obecnie 2 zł., 2 zl. 10 gr. 
Jest to zatem obniżenie k oszitów o 
przeszło rolowe, a temsamem zaoszcz? 
dzenie rodzicom  poważniejszych w y­
datków.

Akcija ta oczywiście będzie w  dal­
szym ciągu uprawiana w ciągu  naj­
bliższych lat, w  miarę jak nowy pro­
gram bedzie realizowany w calem 
szkolnictwie Powszechnem i średniem.

Fakt. że ustaje wreszcie żerowanie 
spekulacji w tak ważnym dziale wyda­
wniczym. iak książki szkolne, powiiita 
szeroki ogół społeczeństwa z wiełkiem 
zadowoleniem. M.

O PUHAR DAVISA.
Ośto, 21 sierpnia. (PAT). W  meczu 

daviscu]owym Jugosławia pokonała 
Nwwegfe S;0.

M iędzynarodow y Kongres Historyków  w  W arszaw ie.

Na zdjęciu fragment posiedzenia inaugora cyfcego Na mównicy rektor Kutrzeba 
/  w  chwili odczytywania sw ego referatu naukowego.

Wystawa zbiorów historycznych
Biblioteki Narodow ej w  W arszaw ie .



Środa
Filipa, Benicjusza 

Ju tr o : Bartłomieja

Wschód słońca 4*31 
Zachód słońca 18‘45

TEATR WIELKI.
Nieczynny i  powodu ferii.

TEATR ROZMAITOŚCI
Środa, 24 sierpnia o godz 7‘30 wlecz. 

„Moja Panna Mama1', kom. w 3 akt. Ver- 
ceitiTa.

Czwartek, 24 sierpnia o godz. 7‘30 w. 
„Moja Panna Mama*', kom. w 3 akr. Ver- 
neuil a.

KINOTEATRY.
ADRJA: „Przez dziki Kurdystan" 

oraz komedia.
APOLLO: „Morphiuin" (Zatrute du 

sze).
ATLANTIC: Z powodu rekonstruk­

cji meczynny.
CASINO: „Tajemnicza wyspa“ (film 

kolorowany).
CHIMERA: „Noce paryskie".
GRAŻYNA: „Człowiek, którego za­

biłem" oraz rewja „Cukier krzepi, lecz 
my lepiej",

KOPERNIK: „Ostatnia Eskapada" i 
„Wielka plotka".

MARYSIEŃKA: „Ostatnia Eskapa­
da" i „Wielka plotka".

MIRAŻ: „Kapitan marynarki".
MUZA: „C o może Paryż" oraz „Mio 

do wy miesiąc".
PAŁACE: .,Milionerzy sie bawią".
PAN: „Nad ranem".
PASAŻ: „Tom Mix oraz Colin i 

Kelly w Hollywood".
RAJ: Bezimienni Bohaterowie" i

„Student żebrak".
STYLOW Y: Z powodu rekonstruk­

cji kino nieczynne,
ŚW IT: „Hotel studentów" i .,Pod

wrogim sztandarem".
UCIECHA: „Zw ycięstw o Czarnego

Dżeka" oraz rewja.

— Teatr Rozmaitości. Verneuil‘owska 
„M oja Panna Mama" podbiła nietylko serce 
swego oasierba ale również serca publiczno 
Ści Wybuchy śmiechu i grzmiące oklaski 
Widowni są wyrazem wesołej i milej aimo_ 
sfery, jaka zapanowała w  Teatrze Rozmai­
tości od dnia premiery tej uroczej kome­
dii. „Moja Panna Mama" grana jesn dziś we 
środę i w  dnie następne. Odtwórcami głó­
wnych ról są pp. Niczewska. Strachocki, Ra 
itschka, Dąbrowski, Jaśkiewicz i inni. Reż- 
'J. Strachockiego. Dak. O. Rex.

Bilety do nabycia w Kasach Teatrów 
Miejskich i w Kasie Biura Abo Rutowski-e- 
go 2, tej. 26—56.

 o------

—  Zarządy, Obwody I Koła Związku Ofi­
cerów w stanie spOozynku Rzeczypospolitej 
Polskiej, Lw ów. ni Kurkowa 12. Koszary 
Gwardji. proszą Kolegów o zgl iszarnc sic 
w sprawach osobistych 25 i 26 sierpnia b. r, 
w  godzinach 17 a 18.

------O------

— Walny Zjazd delegatów T. S. L. 
w Tarnopolu. Walny Zjazd delegatów 
Kół T. S. L .z całej Polski odbędzie się 
w roku bieżącym w dniach 7 i 8 pa­
ździernika w Tarnopolu. Spodziewany 
jest przyjazd około 800 delegatów. Za 
rząd Okręgu T. S. L. w Tarnopolu roz­
począł już pracę nad przygotowaniem 
Zjazdu.

— Z Cyrku Staniewskich. Od kliku 
dni ściąga publiczność żądną nadzwy­
czajnych wzruszeń Cyrk Staniewskich, 
który rozbił swe namioty na pl. Bema.
1 rzeczywiście impreza ta zasługuje na 
zwiedzenie. Cyrk wystąpił obecnie z 
zupełnie nowym programem, który w y  
wolnie huragany oklasków. Szczegól­
ne budzi zainteresowanie tresura koni, 
błyskawiozni akrobaci, murzyn w yko­
nujący 100 saltomortale, świetni lino- 
skoczcy a przedewszyistkiem ciekawe | 
produkcje z  żywymi krokodylami i t. p. 
Licznie zebrana publiczność przyjmuje 
wszystkie produkcje z  żywean zadowo-

Przed kilku dniami podaliśmy wia­
domość o projekcie rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej w spra­
wie nowej ordynacji podatkowej No­
wa ta ordynacja zawierająca przepisy 
o  postępowaniu podatkowem wywoła 
ła wielkie zainteresowanie w kołach 
gospodarczych. Agenda Wschód oirzy 
muje dalsze szczegóły odnośnie tej 
nowej ordynacji podatkowej. M. in. 
znajduje sie przepis u możliwość; w y­
łączenia urzędników od czynności 
Przy wymiarze podatków, jeżeli n. p. 
w  wyniku sprawy sa osobiście zainte­
resowani lub decydują w sprawach 
ich krewnych albo też w sprawach 
z  powodu których wdrożono przetiw 
nim dochodzenia, postępowanie dy­
scyplinarne lub Karno-sądowe 

Nowa ordynacja podatkowa przewi­
duje utworzenie komiisyj i sekcyj od­
woławczych, w których będą zasiadać 
tylko przedstawiciele płatników nra- 
nowam przez ministra skarbu. lub po­
wołani przez teguż ministra z pośród 
kandydatów przedstawionych przez 
organizacje samorządu gospodarcze­
go i organizacje samorządu wolnych 
zawodów

W  cześć drugiej nowej ordynacji 
podatkowej om awane jest szczegóło­
wo postępowanie przy wymiarze po­
datków’.

W części III. ujęto przepisy porząd­
kowe dotyczące wnoszenia podań, 
terminów i doręczeń. Część IV zawie­
ra postanowienia karne. Nowością w 
tej dziedz n e  jest nieznana u nas do­
tychczas instytucja „Kolegjum karne 
odwoławcze". Kolegjum to składa się 
z sędziego zawodowego, referendar- 
skiego (prawnika), urzędnika skarbo­
wego i przedstawiciela płatników. 
W reszcie część V. omawia przepisy 
przejściowe i postanowienia końcowe. 
W edług tych przepisów ordynacja mia 
łabv obowiązywać już ud 1 stycznia 
1934 r.

Przepisy Ordynacji maja być stoso­
wane do następujących podatków: 
gruntowy, od nieruchomości w  gmi­
nach miejskich, oraz od niektórych bu 
dynków w gminach wie.isk;ch. od loka 
li. od placów budowlanych, od ener- 
gji elektrycznej, przemysłowy docho­
dowy i nadzwyczajny od niektórych 
zajęć zawodowych

Rewizia w  kancelarii komornika
S i e m a s z k i  w e  L w o w i e .

Ag. Wschód dowaduje się, że kie­
rownik sadu grodzkiego miejskiego we 
Lwowie dr. Decowski. wykonując pe­
riodyczną lustrację kancelaryj komor­
niczych stwierdził w dniu 18 b. m. u 
prowizorycznego komornika IV rejonu 
T. Siemaszki brak kwoty 2.749 zł. 11 
gr. w  kasie i na kontach. Prowizory­
czny komornik p. Siemaszko Pokrył 
natychmiast w tym samym dniu 1700 
zł. a dnia następnego 500 zł., czyi że 
do wyrównania pozostała kwota oko­
ło 549 zł.

Przeprowadzona kontrola bardzo 
szczegółowa i dokładna wyklucza, aby 
brak kasowy wynosił więcej, a raczej 
może wynosić mniejsza kwotę. Nie 
jest stwierdzone, czy  braki kasowe po 
wstały wskutek zlej woli prowizory- ! 
cznego komornika, czy  też z powodu I

błędów w ks:ęgowaniu i z powodu nie 
Prawidłowego odprowadzania pienię­

dzy. Te momenty sa w tej chwili przed 
miotem dochodzeń i badań ze strony 
kompetentnych czynników. Prowizory 
czny komornik Siemaszko jest wpraw­
dzie zawieszony w  urzędowaniu, lecz 
przed ukończeniem dochodzeń nie mo­
że być wadom c, czy Prezydium Są­
du apelacyjnego we Lwowie, po otrzy 
maniu całego materiału w tej sprawie, 
sprawę odstąpi prokuratorowi Sądu 
okręgowego, czy  też wyniki lustracji 
w kancelarii komornka IV rejonu bę­
dą nadawały się do dyscyplinarnego 
traktowania. Jak s:e wreszcie dowia­
duje Agencja Wschód, prowadzone w 
szybkiem tempie dochodzenia będą 
iuż w najbliższych dniach całkowicie 
ukończone.

Mania prześladowcza restauratora
Poli aj a lwowska nachodzona jest od 

pewnego czasu przez J. Donmora, wła 
ściiciela restauracji przy ul. G ró d e c­
kiej 1. 7. Osobnik ten cierpi na 
ostrą manję prześladowczą, każącą mu 
się spodziewać zamachu zabójczego 
ze strony żony. Ustawicznie pod e jrze  
wa on ją o zamiar otrucia i zadręcza

wręicz władze poflłicyjne uisiawicznun 
Przynoszeniem im jakichś flaszeczek. 
w których rzekomo znajdować się ma 
trucizna. Donnor boi się również, że 
żona przekupiła też jego krewnych cc 
lem zgładzenia go ze świata. Policja 
wdrożyła w tej sprawie dochodzenia.

Lipiec w  polskiej komun kacji lotniczej.
O popularności, jaką zdobyw a sobie na­

sza komunikacja powietrzna, świadczą cy­
fry statystyczne, które z roku na rok 
zwiększają się bardzo poważnie 

Fakt ten przypisać należy przedewszyst- 
kiem regularrfości i bezpieczeństwu, z ja- 
kiemi obsługiwane są nasze ltnje lotnicze, 
ogromnie niskim cenom biletów samoloto 
wyich, a wreszcie szybkości i wygodzie.
które charakteryzują ten nowoczesny ro ­
dzaj lokomocji.

W  sezonie obecnym największą frekwea 
cją cieszą się linje. łączące stolice z pol-

; skietn wybrzeżem morkiem. oraz z Krako. 
; wem. Lwowem, Katowicami, Poznaniem i 
j Wilnem Również wzmógł się znacznie 
I ruch na naszych zagranicznych liniach lot- 
i oiczyoh. t. j. łączących Polskę z Austrją, 
j Bułgarią. Czechosłowacja, Grecją Estonią, 

Łotwą i Rumunją.
W miesiącu lipcu r. b przewiezione zo­

stało na naszych liniach w 726-ciu lotach: 
2.520 pasażerów (w  miesiąecu lipcu 1932 
tylko 1.575); 24.519 kg bagażu; 13 794 kg 
towarów; 1710,9 kg. gazet i 2179,0 kg 
poczty, t j. około 100.000 listów.

leniem. Zdałoby sie tylko, by w ieczor­
ne przedstawienia wcześniej się koń­
czyły, bo mimo zapowiedzi tramwaje 
nie czekają i publiczność zmuszona jest 
wracać pieszo na dalekie peryferje 
miasta, co psuje całą przyjemność roz­
rywki.

  ----

R. Drwala poleca kołdry, materace. 
Przerabia kołdry po 5 zł., materace P° 
7 zł. — Chorażczyzna 5 obok kina 
„Apollo".

Opuszczana cdrka porucznika.
Wczoraj na ulicy Teatyńskiej jakaś 

kobieta wskoczyła do przejeżdżające­
go tramwaju, pozostawiając na cliodni 
ku 6-Jetnią dziewczynkę. Zamrm prze­
chodnie zdołali saę opamiętać, tramwaj 
szybko znikł z ich oczu. Zaopiekowa­
no się więc płaczącą rzewnie dziew­
czynką. Przypięta do płaszczyka 
dziecka karteczka głosiła, że jest to 
Irena Cecylia Górska, ur. w r. 1927 
nieślubna córka pewnego porucznika 
7. W arszawy.
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W sprawie gospodarki
gromaa wiejskich*

Ministerstwo spraw wewnętrzny^ 
wydało do wojewodów okólnik w -V1'* 
wie nadesłania materiałów, dotyczą­
cych gospodaiki gromad wiejskich. .

Ustawa o częściowej zmian e usb'0̂  
samorządu terytorialnego, przewkh1- 
iąc jako najniższy stopień samorza^ 
na wsi gmin^ zbiorową, przyjmuje R0* 
nadto istnienie gromady. Z uwagi *** 
potrzebę wydania przepisów, norma1® 
cych bliżej zakres działania grotna^ 
warunKi ważności podejmowany0; 
przez nie uchwał, ministerstwo połeCl 
ło dostarczyć sobie dane. dotyczą0* 
gospodarki gromad, jak budżety, 
mknięcia rachunkowe, źródła docnod0 
w e i t. d. Materiały te maja być na 
słane ministerstwu w terminie do 1 
wrześną b, r.

Podniesienie Borysławia 
do u ę d u  m ia st

Na mocy rozporządzenia Minisłf® 
Spraw Wewnętrznych gmina BoiY 
sław w  pow iece drohobyckim 
lwowskiego została podniesiona dc 
rzędu miast, objętych ustawa z 
13 marca 1889 r. Na miasto to rozca-?3 
się zatem moc wymienionej ustawy * 
1889 r. ze zmianami. wymkającerni 
Późniejszych ustaw, oraz ustawy . 
dnia 23 marca 1933 r. o częścio^ f1 
zmianie ustroju samorządu terytoHa“' 
nego (Dz. U. R. P. Nr. 35. poiz. 294).

Opodatkow anie firm 
spedycyjnych.

W  praktyce wymiaru Podatku Prze< 
myślowego wyłoniła s;e sporna k^2' 
stja. na jakćh zasadach powinien h5r 
orarty ten wymiar w odniesieniu 0 
przedsiębiorstw spedycyjuych. Z u'*'* 
gi na zasadnicze znaczenie, jak.e R3” 
siada ta pprawa nietylko dla eksped^ 
turów, lecz wogóle dla sfer gospoda" 
czy cli. Izba Przemy sło wo - Handlo'1;’3 
w Łodzi przedłożyła w tej kwestii 
szerny memoriał w Ministerstwie Ska, 
bu. Ministerstwo odniosło się tia»S°! 
przychylnie do przedstawionych ^ 
memoriale postulatów i postano w  ło ''v 
najbliższym czasie poddać gruutowfi2' 
mu rozważeniu całokształt tego zagr/ 
dnienia.

Um owa colsko-niemiec^a 
o o ib r a  społeczne?.

W  dniu 21 b. m. odbyła się w M;1,r 
sterstwie Opieki Społecznej konferU1' 
cja, poświęcona omówieniu wykon0' 
riia ratyfikowanej w dniu 11 b. m. arn° 
w y  polsko - niemieckie] w sprać- 
ubezpieczeń społecznych.

Obradom konferencj1 przewodnicz^1 
w zastępstwie dyrektora departameir 
tu ubezp eczeń społecznych riacz. M.U 
kowiecki, w konferencji brali udzU, 
przedstawiciele zakładu Ubezpie-Z^1 
Społecznych w  Królewskiej H uće- 
Ubezpieezalni Krajowej w  PozTiaii’ '̂ 
Zakładu Ubezp:eczeń P racow n ik^  
Umysłowych w Poznaniu, oraz ZakJ3' 
du Ubezpieczeń od Wypadków 

Rolnictwie w Poznaniu.

Małżeństwa w poszczególnych 
Kralach.

Główny Urząd Statystyczny oPtaCl 
wał oiekawe dane. dotyczące liczbv 
małżeństw w  poszczególnych kraju0

Jak wynika z tych danych, w 
19.32 zawarto w  Polsce ogółem 270.27 
małżeństw, w Anglji z Walja 305.1^. 
w  Czechosłowacji 125.659, w Holafl® 
55.776. w  Niemczech 509.591, w  P °rtl1' 
galji 45.423. na W ę g rze ch  70.448. 'v.f 
W łoszech 263.465, w Australii 43- . 
w Kanadzie 62.154 małżeństw. P rzećr 
tnie na JOOO mieszkańców przypada v 
Polsce 8‘3 małżeństw, w Anglii z 
Ija T l, w  Czechosłowacil 8‘5, w ^ 
landji 6‘9, w Niemczech 7‘9, w  PoT 11" 
galji 7‘3, na Węgrzech 8‘0. we 
szech 6‘3, w  Australii 6‘7, w  Kanad#1* 
5‘O małżeństw.

a'
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Tajemniczy brylant Habsburgów.
Kam ień, k tń ry przynosi nieszczęście.

Od roku 1870 znajdował się w  posia­
daniu w skarbcu Habsburgów słynny 
brylant znany pod nazwą „Golkonda". 
(Brylant ten został w  tych dniach 
sprzedany przez arcyksięcia Józefa 
Habsburga za sumę około 2 miliony 
złotych.

Z historia Golkondy wiąże sie długi 
szereg nieszczęść i katastrof, tófcrc 
Spotykały każdorazowego właściciela 
złowrogiego brylantu. Jak odnaleziono 
iGolkondę? Na południu od Haiideraba-- 
'du, w Indiach, znajdowała się stara 
forteca — Golkondy —  w  okolicach 
której znajdowano diamenty. W  XVl. 
wieku wysłano tu z Anglii i Holandii 
agentów, do Nizama. Hajderabaću, aby 
nabyć odeń drogocenne kamfenie. W y­
słańców prowadzono do fortecy fiol­
ko ndy. gdzie znajdowało sie nic tylko 
więzienie państwowe Nizama, ale i 
skarbiec tego najbogatszego z w ład ­
ców  hinduskich. Olbrzymie skarby 
spoczyw ały w skrzyniach skarbca, 
ale jeden z  największych i najdroż­
szych kamieni leżał jeszcze niewydo­
byty w kopalniach Golkondy.

Hindus kopacz, który znalazł pewne 
go  dnia olbrzymi diament wagi przesz 
ło  70 karatów, chcąc go sobie przy­
właszczyć. schował w jakiejś szparze 
skalnej. Ale nie mógł wynieść, ani prze 
lnycić, gdyż przy wejściu uzbrodna 
is.traż rewidowała cndzień robotników. 
W reszcie, widząc, że okazja1 sie nie 
nadarzy, hindus zwierzył sie z tajemni 
cą jednemu z  nadzorców., Turnerowi. 
Turner obiecał mu pomóc w  wyniesie­
niu i ukryciu kamienia, wzamian z a co
miał otrzymać połowę jego wartości. 
Ui.lv zobaczył brylant, zdecydował za­
bić Hfedusa i nie dzielić łupem. 
Zamordowanego robotnika znaleziono 
opodal kopalni, ale nikomu nie przysz­
ło na myśl, co  może być powodem 
zbrodni. Po pewnym czasie podejrze­
nia policji padły na Turnera, przyłapn 
t e  go w. chwili, gdy wsiadał na okręt 
idący' do AmgCjią Turner widząc co  się 
święci, połknął brylant Wkrótce po­
tem zmarł nagle. Sądzono, źe został 
otruty. Ale lekarz, któremu zgon Tur­
nera wydał sie podejrzanym, dokonał 
-na własna tćke sekcji zwłok i znalazł 
W jelitach duży kamień — „Golkondę".

Lekarz udał sie do Londynu i sprze­
dał brylant bogatemu bankierowi. Hen 
ry Meikoll. Ó w  zaś wprawił go w  dja 
dem. który -dał w  prezencie przyjaciół 
ce  swej, baletnicy. Tancerka została 
zaproszona do Indyj i w  drodze na 
statku zginęła w tajemniczy sposób, a 
Wraz z nią zaginął i diament. Przez dłu 
Ei czas nie było nic słychać o  Golkon- 
dz-ie. Aż w  roku 1849 jakiś emigrant 
francusk, ofiarował na sprzedaż dja- 
tuent jednemu z  lordów angielskich.

Uczenica pod kołami auta.
W czoraj na ulicy Leona Sapiehy na 

Eiteeciw Zakładów naukowych św. Te 
tg-śy, uczenica tamtejsza Maria Krzy­
wicka przebiegając przez jezdnię po­
ślizgnęła sie i upadła. W  tym monen 
cie nadjechało auto Lw. 905-08 i omal 
nie przejechało dziewczynki. Szofer 
Seidenwurm w  ostatniej chwili zdołał 
zatrzymać wóz. który stanąwszy jak 
Wryty na miejscu złamał koło. Krzy­
wicka 'wskutek upadku doznała z łam a 
11 ta obojczyka i kilka poważnych zra­
nień. -

Sam obójstwo zo n y 
bezrobotnego.

W czoraj w  południe w  celu saino- 
*eiczym przecięła sobie żyły u rak 
'^-letnia Eufrozyma Żurkowska, mie­
w a ją ca  na Kleparowie. Przyczyną sa­
mobójstwa była gwałtowna sprzeczka 
z mężem na tle braku środków do ży- 
c’a. Dodać należy, ze Żurkowski od 
^iuższegp czasu jest bezrobotny*

— O—

Lord powziął pewne podejrzenie co du 
Francuza i zawiadomił policję, gdy ta 
wszakże udała sie do gospody, gdzie 
mieszkał emigranr, znaleziono go 
sztyletowanego w łóżku.

Rozmaite perypeitje przechodził bry­
lant, znalazł się wreszcie w bdiskSdaniiu 
kupca brylanciarza w  Amsterdamie, 
który przez długie lata przechowywał 
go w  kartoflu, aby kamień nie stracił 
nic ze swego blasku i ognia. W roku

Pewien młody Malajczyk, przewod­
nik biura podróży w  Batawji, został 
niedawno ukarany przez wiładze holey 
deirsklie na karę 10 lat więzienia za o- 
sobfiwe pnziesflępstwo, którego dopu­
ścił siię przed cz-tcu’ema miesiącami.

Polecwro mu zapro wadzić pięć pań na 
szczyt góry Batoer. najnitebeizpieczntej 
szego wulkanu w łańcuchu wuiiikanicz 
nych gór na wyspach mór® połudinio- 
wycn. Tow arzystwo nie doszło jeszcze 
do stóp góry, gdy wszystkie uczestni­
czki wycieczki zachorowały w tajem­
niczy sposób. Paule .rzucały się jak o- 
blakarae, dostały wysokiej goiiączki 1 
musiamni je związane odstawić do Ba­
tawji. Ponieważ choroba była zagad­
kowa, oddano paciierntkl pod obserwa­
cją kiiiliku lekarzy, profesorów uniwer­
syteckich Stoyją.

Objawy szaleństwa i gorączka wkró 
tce ustąpiły, jednakeż żadna z cho- 
iych nie mogła przypomnieć sobe, by 
zażyła cokolwiek, co  m ogłoby w yw o­
łać poidlobne skutki W  iłem przypom­
niała sobie jedna z pań, nazwiskiem 
miiss Stebdth. że przewodnik wycietcizki1, 
młody Matejczyk, dawał im do picia 
napoje orzeźwiające, które prawdopo­
dobnie tak fiata3nie na nre podztołaly. 
Lekarze byli teraz pewni, że w  grę 
wchodził tu matejiski napój miłosny, 
z na my oddawna tobylcom. Krajowcy, 
którzy pinzywyczajeni >są do używania

Postać króla Jana Sobieskiego zna­
lazła cała. Plejade piewców we współ­
czesnej temu królowi j późniejszej po- 
eiziji polskiej. Rola jednak Jana III. w  
dziejach świata, a zwłaszcza w dzie­
jach świata chrześcijańskiego, spow o­
dowała zajęcie się jego osoba również 
i poetów cudzoziemskich. Z okazji ro­
cznicy sławnej Odsieczy Wiedeńskiej 
w ertó przypomnieć utwory pisane 
przez poetów włoskich i hiszpańskich 
o glorji wiedeńskiej. W  tym celu przy 
taczamy poniżej artykuł zamieszczony 
w  jednem z p*sm warszawskich.

Zwłaszcza w  Italii, uczciła poezja 
godnie glorję wiedeńską, czcząc w. niej 
bohaterstwo Króla Jana III. podnosząc
talent jego strategiczny, doceniając
wartość obrony Wiednia i złamania po 
tęgi „półksiężyca*1.

Piewcą bezwzględnie wielbiącym So 
bieskiego, był W incenty da Filfeaia, 
Florentczyk {1642— 1707). autor .JCan- 
zony ku czci świętego majestatu Jana 
XII. Sobieskiego, króla zwycięskiej Pol 
ski“  {Alki sacra real rnaesta di Giovan- 
ni III. re di Polonia) tłumaczonej w  
całości, przez Felicjana Faleńskiego. 
Utwór w duchu czasu, więc nieco z 
„panegtryczną okrasą1*, nosi datę 1683. 
a więc napisany pud wrażeniem zw y­
cięstwa, c o  zresztą, wczytując się w  
poemat, można łatwo odgadnąć.

Fragment poematu, troże oddać jego 
walory, to też zacytujemy: „T yś swą 
koronę zdobył w  męstwa szaie“ , tra­
fnie ocenia Fiicaia wybór Króla, któ­
remu Chocim (1673) utorował... drogę 
do korony’ Nazywa poeta Sobieskie­
go : „największy czasów tych O z a -

1870 do Amsterdamu przybył wysła­
niec Franciszka Józefa, który nabył 
dla Habsburgów wspaniały klejnot, je 
den z  największych i najpiękniejszych 
na świacie po „Orłow ie1*, ,Regencie11, 
„Kuh-i-no'ize“ .

Habsburgowie pozbyli się przyno­
szącego nieszczęście brylantu. Dalsza 
historia „Golkondy“ dowiedzie, czy  i 
jakie będą koleje życia nowego wła­
ściciela klejnotu. M. K.

I trucizn, używają go be® szkody diia 
zdrowia, jako lekarstwa i Środka od­
mładzającego.

Praw^opoldoorae zakochany w jednej 
z pań Matejczyk nfe wifedziiał, że napój 
ten może wywołać lak groźne następ 
stwa u ludzi ras nicpirzy zwyczajonych 
do niego. Miss Sebeth opowiada, że 
wlkrótcei po* wypiciu napoju popadła w 
błogi stan narkozy, a następnie w szał, 
jakiego nigdy nie doświadczyła; Potem 
jednak nastąpił paroksyzm konwulsji 
i. uczucie strachu, oraz wysoka gWnfcz. 
ka. Nie żałowała jednak źe skosztowa­
ła tajemniczego napoju, a nawet pro­
siła sąd o  lekką karę dla oskarżonego.

Odkrycie nieznanych wysp 
polarnych.

Sowiecka ekspedycja polarna P »d  
kferowniMiwem iP-rof. W iescgo. Odby­
wająca podróż na łamaczu lodów, .>Li- 
Scw“ odkryła w pobliżu W ysp Samo­
tności na Oceanie Północnym 3 nie zna 
ne dotychczas wyspy polarne na 75 
st. 55 min. szerokości północnej i 81 
st. 50 min. długości wschodniej.

W yspy zostałv nazwane: „Izviestii“ 
| i „Instytut Arkłyczny1*.

szedłem, zobaczyłem, a Bóg z w y cę - 
żyl“ ...).

Równocześnie z tym utworem, któ­
ry ukazał sie w, Rzymie (1683). ogłosił 
w  W enecji Dr. O / P. de Rossitis. ka­
pelan honorowy Ces. Leopolda, słynny 
diarjus.z wyprawy wiedeńskiej, noszą­
cy długi tytuł: „Ragguaglio distinto di 
quanit>o accorse nełla Campagna pas­
sata...1* (..Sprawozdanie dokładne t  te­
go. co zaszło podczas kampanii wie- 
deńskie}**), wydany w  Wenecji, w  r. 
1684. lubo ilustracja tamże nosi datę 
1683. O ile poemat Filicai jest „w ier­
szowaną prawdą*’ , tu diariusz, w,nosi pe 
wien materiał anegdotyczny (o Kul­
czyckim) i opisuie różne epizody w y­
prawy.

Mamy d> zano-towania zkolei i dru­
gi poemat.

Poeta nazywał się: Aleksander Guidi 
di Pav;a (1650 -1712). a poemat nosi 
tytuł: „Żali się poeta, że nikt nie pisze 
na m otywy bohaterskie**. Mamy gn w 
pięknym przekladziie Jana Wieliczki.

Urodzony akurat w sto lat. po zw y­
cięstwie wliedeńskfem. poeta - karbo- 
łiarmsz, Giuseppe Rossetti (1783-1854), 
ucizcił... może ostatni w  Europie, zw y­
cięstwo Sobieskiego, w  sonecie: 
Jtem hra di Sobieski11 (Cień Sobieskie­
go). zamieszczonym w  sympatycznym 
tomiku: ..Giaeovia“ z  1847 roku wyda 
nym w Lozannie. Poemat Rossę ttSfego, 
rrzyonmma ..niewdzięczne} Austrji** 
która zniszczyła w  1846 roku ostatnią 
wolność Polski, „wolne miasto Kra­
ków " —  zwycięstwo szabli Sobśeskie-

Ex-K a;ser o Hitlerze l o swoim  
powrocie do Niemiec.

Rćdakuor „New-York Haralda1* mó 1 
wił z  pastorem Ele w elyn Thomas z 
miejscowości Aberpergwin, k tóiy ro- 
amawiiał z ex-ka'sepem Wilhelmem o 
Hitlerze: „Jeżeli dobrze rozumiem wa 
szą cesarską mość — zapytial pastor—  
kanclerz Hitler jest przyjacielem do­
mu cesarskiego?11 Wilhelm odpowie­
dział: „Nie znam tego człowieka — 
p> żytem ex-kaiser wzruszył ramiona­
mi. „Nie spotkałem go  nigdy11. „A  co  
w. c. mość myśli o  jego działalności, 
w Niemczech?" Tu wtrąciła się księ­
żna Herminja, druga żona Wilhelma, 
mówiąc: „Jest to wielki człowiek".
'Poczerń dodała: „Przed woijną cesarz 
ntiiał w swoim nządziie Żydów, Ale od 
ow ego czasu zachowali sie oni tak 
źle, że teraz cesarz nie ma juz słow a 
na ich korzyść". Tutaj Wilhelm II 
wzruszył znów ramionami. „Mam na- 
dizieję —  zapytał pastor angielski — 
że za przyszłym razem, kiedy spot­
kam waszą cesarską mość, to będzie 
jiiż w Berlinie !?** Ex-kaiiser odpowie­
dział: „Jestem gotów udać się tam. 
skoro tylko po mnie przybędą” .

Siesta słoma na ulicach 
P aryża*

Niedawno' temu na najbardziej oży­
wionym placu w Paryżu, na placu 
dTtahc. powstał nieopisany zamęl 
Wszystkie auta, pojazdy, stanęły dłu­
gim sznurem, ruch pieszy został zaha­
mowany. niesłychana wrzawa. Saisk i 
tłok zapanowały na piacu. Na-próźno 
policianc; starali się. uśmierzyć rozgar­
diasz i wprowadzić jaki taki ład. Oka- 
zału się. iż przyczyną zamętu i za tamo 
waniia ruchu był olbrzymi słoń. Prowa 
dzony z cyrku podczas upału słoń po­
czuł się zmęczony i na samym placu 
położył s :e jak 'długi, aby odpocząć po 
uciążliwej w'ędrówre przez ulice Pary­
ża. Żadne prośby i namowy dozorcy 
nie odniosły skutku. Słoń sie uparł i 
leżał zażywmjac siesty. Dopiero po pół 
godzinie, gdy począł się odświeżony, 
słoń raczył podnieść się na nogi i po­
wędrował dalej ze swym przewodni­
kiem.

W  Hiszpanii również wcale głośnem 
odezwało sie echem w' poezji zwycię­
stwo Sobieskiego, Jose de la Vega. ży­
jący w XVII. w., pisa} pod datą: 1683 
r.: „Do Jana III1*, zaczynając od słów :

„Sławna odsiecz wiedeńska, Najijd- 
[śniejszy Panie, 

„na w iek! uświetniła _  Twroie pano-
[wanie,

„oślepione potęgi Twej złotym pro-
[mieniem,

„niebo hołd ci złożyło, księżyca za-
[ćmieniem! — 

A już nie szczędząc słów pochwały 
Jose de la Vega. kończy:
„Niechaj ci daje. Królu, triumfy tak’

[sławne,
„byś wszystkie bohatery zaćmił sta­

rodawne,
„by potodn.ność w zachwycie wielbiąc

[twoje czyny, 
„skroń twą niewiędnącemi ubrała wa-

[wrzyny*...

Wiemy, że zgoła nie wawrzynami 
1 ustroiła skroń Króia. owa „głorja w ie­

deńska" zą życia! Sobieski cierpiał, a 
ostatnie lata — Jak mówi Załuski: „ła­
twiej było opisać łzami, aniżeli pió­
rem", gdy tymczasem... obce pióra, 
zdobyły' się na tyle słów czci. że 
istotnie podziwiamy, „glorję wiedeń- 
ską1*, niestety,., w mowie obcych po­
etów! —

leżelibyśmy zebrali wszystkie po -  
■bnaty. europejskie L. perskie, jakie 
wielbią czyn szabli Sob‘eskiego. mogli 
byśm y snadnie je w ydać w  antologii, 
aby świadczyła, iż powszechnie na 
śwfecie doceniono wartość cwywifri

go. Który ocalił -tę. . Ausbrję, by zapo- 
nze** i m ówi: „tyś przyszedł — smoj- . rardała j wyparła się wprost... — na-

g M t  1  . c o  król- a fc ro m a fe i m a. I m Wk ¥%£&

M alajski napój m iło s n y .

Włoscy i hiszpańscy poeci o królu Janie III.
pasał: „veni, vidi et Deus vidiit", (przy-
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M a s zyn a  do usypiania.
o stworzeń™ mechanicznego środka

L is t z  Iw o n ic za .
Bezsenność jest utrapieniem bardzo 

wielu ludzi i ma rozmaite powody — 
najczyściej' jednak wyirka ona ze sta 
;iu nerwów,, które me mogą się dosta- 
ecznie uspokoić, by cały organizm po 

grążył ®i© w  błogiej bezprzy tomności 
i bez ruchu. Istnieje wprawdzie bezliku 
środków nasennych, jednakże zazwy­
czaj działają one bardzo ujeminiie na 
zdrowie.

Lekarz niemiecki dr. Hans Salomon, 
w înaflazt niedawno maszynę, która 
List nieszkodliwym mechanicznym 
środkiem nasennym i podobno najbar- 
d zlej zd!ein|r.j‘wowaniegoi cztowidka po.ra 
fi pogrążyć we śnre. Jest to mała, ele­
gancka kasetka której mechanizm :ze 
garowy, poruszany zapomocą małego 
cropellera, wydaje jednostajny, niezbyt 
głośny, miły szum działający, jak ko­
łysanka na zmecz-ome nerwy. Aparat 
nakręcony działa przez 40 minut1, po- 
czeim brzęczenie staje się coraz cich­
sze i wreszcie ustaje. Do tego momen­
tu każdy kto go słucha, nawet najbar­
dziej nerwowy, musi zasnąć pod w oły 
wem błogosławionej maszyny. Tak 
przynajmniej twierdzi jej wynalazca.

W  rozmowie z pewnym dzianniiika- 
ir.zem oświijadcszył dr Sallu-mon, że oolriaz 
wliększa liczba ludzi, cierpiących na 
bezsenność, skłoniła go do pracy nad 
tym wynalazkiem, który w  praktyce 
daii-el bardzo dlobre irezuitaty. Ludlzie, 
/zasypiający z trudnością, używają za­
zwyczaj rozmaitych tabletek, które nie 
tydko rujnują organizm, ale także po 
pewnym czasie przestają działać. Nie­
którzy stosują metodę „liczenia": za­
cząw szy od jednego, potrafią -nieraz do 
iiiczyć do tylsiąoa i nie zasypiają.

Liczenie bowiem wymaga pewnego, 
choćby minimalnego, wysiłku umysło­
wego. Staroświecka metoda kąpieli nóg 
'dla rozszerzania naczyń krwionośnych 
i odcrążenią mózgu, w * 'maga ztbyt 
wiele czasu również nie każdemu po­
maga.

Dlatego dr. Salomon zaczął myśleć

Lis t z  Prze m yśla .
Ze „Związku Strzel.*’ . — ..Karpaty1*. — 
Uroczystości strzeleckie. — Roboty 

miejskie

Obow iązki Komendanta powiatu Związku 
Strzeleckiego Przemyśl— miasto, objął przy 
dzielony pos. Miecz Ragauowicz. w  miej­
sce p. W ładysława Wiąckowslkiego, który 
zastał z tego stanowiska zwolniony.

* » «
Do wzmianki zamieszczonej w ostatnim 

„Liście z Przemyśla1* p, t :  „Karpaty", no­
wa placówka w  Przemyślu, wkradła się 
omyłka drukarska. Na wstępie rzeczonej 
wzmianki, bowiem wy drukowano myjnie, 
że „Polska Nafta" uruchomiła w mieście 
naszem sprzedaż prod. naftowych pod fir­
mą „Karpaty". Tymczasem znany koncern 
naft ..Małopolska" powołał do życia w  na­
szem mieście, przy ul. Jagiellońskiej 9, 
„Karpaty". Jako oddział sprzedaży prze­
tw orów  naftowych z swoich własnych ra. 
fir.eryj w  Drohobyczu, Glinniku Marjam- 
pclskim, Jedliczu 1 Trzebins 

•  *  *

Celem uświęcenia wiekopomnej rocznicy 
wymarszu Legionów na pole walki, urzą­
dził Związek Strzelecki na obszarze po- 
■wia-Ł przemyskiego święto strzeleckie, 
k t ó r ^  wypadło pod każdym względem 
okazale. Budziło °n o ducha, wywierając 
wszędzie niezatarte wrażenie.

Wzniecone o  zmroku przez lokalne od­
czyty  Związku Strzeleckiego ogniska, pło­
nęły do późnej nocy, w poszczególnych 
gminach. B yły  one widoczne z wierzchoł­
ka kopca tatarskiegc na przestrzeni nie­
mal od  Jarosławia aż poza Chyrów.

Pozatem w poszczególnych oddziałach 
odprawiono uroczyste nabożeństwa, urzą­
dzono składne i dziarskie defilady oraz 
uroczyste akademie.

Święto szarego żołnierza, który w roku 
1914 wskrzesił piękne tradycje bojowników
0 wolność Rzeczypospolitej urosło do roz­
miarów uroczystości narodowej.

*  *  *

Zarząd miasta podjął dalsze prace oko­
ło  rozbudowy t zw. kollektorą (zbiornika 
wodnego) na Bakończycach. opodal Prze­
myśla. Prace od'nr\$pe sporadycznie Pro­
wadzone znacznym kosztem, trwają kilka 
lat, jednakowoż z powodu braku fundu­
szów, nie można dzielą dokończyć, jakkol­
wiek ma ono w  dziedzinie odwodnienia
1 kanalizacji tej części miasta niezwykle 
doniosłe znaczenie Obecnie otrzymało 
przy kołlektorze pracę narazie kilkudzie­
sięciu bezrobotnych, których się opłaca z 
-Pncjdwmj PrwsfL '

uas-emnego d przyszedł do wniosku że 
a j e ż y  znaleźć taki, któryby działał na 
słuch. Oczy mają swą naturalną zasło­
nę,. mięśnie spoczywają rozprężone, je 
dynie uszy są wolne, najludniej po­
datne do spoczynku. Wynalazca w y­
brał w  celu mechati- czne-go usypiania, 
jednostajny dźwięk, podobny do  szu­
mu śmigi aeroplanu, gdyż działa on po­
dobnie usyiprająoo na pilotów, do togo 
-stopnia, że jedynie dzięki dłuższemu 
ćwiiczemiiu i przytzwy-cza-jen: u udaje się 
im unikać katastrofy.

Kładąc się do łóżka, zazwyczaj my­
ślmy o zdarzeniach dnia. a zwłaszcza 
jakaś jedna upartą myś! me daje nam 
spokoju. Natoży zatem, nakręciwszy 
maszynę do usypiania, skierować myś,i 
n,a jej brzęczenie i chcieć [j-nzy piej za­
snąć, a to wymaga najmniejszego w y­
siłku umysłowego w porównaniu z in- 
nemii meóodfam:.

Opera górska
Tego-ioczny sezon „Opery Górskiej" 

— trwający od 12 do 15 sierpnia obej­
mował: w dniu 12 ,,Ha-likę“ , w dniu 13 
„Straszny Dwór", a w  dniiach 14 i 15 
występy baletu warszawskiego ped 
osobistym ■ kierunkiem dyr. ZajMcha. 
Na program baletowy złożyły się: „Na 
kwaterze" balet Moniuszki, „Choui- 
uiana" balet układu dyr. Za.iliclia. osuu 
ty na melodiach Chopinowskich i. „W e 
seto w Ojcowie*1 Kunpińiskiiego Z soli­
stów br.ałr udział w  „Operze Górskiej11 
pp.- Wer mińska, Gołębiowski,, Trembi 
cki, Maj, Za-he-y dalej balet opery war 
szas-kłej z . dyr. Zajłidiem na czeto, 
chótr opery wairszawiskrej i orkiestra 
20 pp., wzmocniona przez solistów in­
nych orkiestr wojsko-wych. „Opera Gór 
ska" cieszyła się dluże-m powodzeniem. 
„Halka" zapełniła stadion do ostatnie­
go miejsca. W  modzie1'e i poniedzia­
łek. w  pierwszym dniu deszcz, a w 
drugim -zimno, stanęły na przeszkodzie 
pełnemu powodzeniu. Na „Halce" by­
ło -ponad 1500 osób, c o  wskaz-uije na 
nri-estobnąlcą popularność tej opery, a z

W  wiie-ku łat 46 umarł w  Paryżu dr. 
Raymond Fassot, znany mistrz chi/rur 
gji kosmetycznej, „czarodziej kosme­
tyki", jak go nazy wano. J-ak opowia« 
dał sam o  sobie, dokonał dr. Passot 
3000 cperacyj kosmetycznych w  celu 
upiększenia twamzy pacjentek j pacjen 
łów. Podczas w-oo-ny i po wojnie do- 
Icatzywał cudów swym l-an-cet-eim na 
okaleczonych okropnie żołnierzach. W  
późnieiscych latach poświęcił się już 

zupełności operacjom kosmetyczno- 
płastyoznym.

Zdaniem dra Passot. każdy człowiek

Środa. 23 sierpnia. 1 
Lwów. Godz 7— 7*55: Trans, z Warsza- | 

wy. Audycja poranna. 7‘55— 11*57: Przerwa 
11*57: Trans. sygnału czasu z Obserwato­
rium Astronomicznego w Warszawie, hej­
nał z W ieży Marjackiej w Krakowie. 12*05: 
Tr. z W -w y  Koncert popularny z ogrodu 
„Bagatela" K Dakowski-ego w wyk. orkie- 
sty pod dyr. Bronisława Szulca 12*25: 
Codzienny przegląd prasy polskiej. 
12*33: Trans, z W arszawy. Komunikat 
meteorologiczny. 12*35: Dalszy ciąg kon­
certu. 12*55: Dziennik południo-wy 13—
14*55: Przerwa. 14 55: Muzy-ka z płyt.
15*05: Odczvta-nie programu na dzień bie­
żący, ,.SiIva Rerum" i- repertuar teatrów. 
15*15: Muzyka z płyt 15*25: Trans, z War­
szawy, Komunikat gospodarczy. 15*35: 1 
Lwowska Giełda Zbożowa i Płyty. 15*45: 
Trans z W arszawy Skrzj nka P. K. O. 
16: Trans z Ciechocinka. Ko-n-cert popu­
larny w w yk ork. symf. Opery Poznań­
skiej pod dyr. Boi, Tyl!ji. 17: Trans, z 
Warszawy. Odczyt aktualny. 17*15: Trans, 
z Warszawy. Koncert solistów. 18*15: Tr. 
z W-arszaiwy „Stefan Batory a Gdańsk" —

. wygL pmL He.nryfr Moś&icki. 1&35.: Trans.

Już lekarz przemyski Jan Secfokhni 
w  książce swej „Cenzura o wo-daie- 
iwoniilcłciej11, wydanej w 1630 r wspo­
mina o wodzie tutejszej i zalecą- ją, ja­
ko zbawttoirmlą na- „a^rreityzm, nerki, 
siziu-m w uszach, paraliż" i inne dolegli­
wości.

I o-d tego czasu zjeżdżają ludziska, 
by pokrz-epto się tą przedziwną wodą, 
któina trysk® na północnym stoku Kar­
pat io-d-em, bromem, i siołaniką i jest je- 
dy-nem źródłem w  Podsco, zawierają-eem 
te składniki.

Właściwe- miejsce kąpielowe — Iwo 
nicz — bierze s-wój początek w obwili 
gdy nabyli je Karol i Józef Załuscy w  
roku 1825. Józef Załuski był generałem 
W. P. w W ach 1831, a później konien 
dantem Gwardii Narodowej we Lwo­
wie. Obaj Załuscy -rozpoczęli pracę nad 
zdrojowiskiem i właściwie — pozo­
wało dotychczas to- tyliko, co  oni zro­
bili. Bowiem poza wodą i kąpielami

w Zakopanem.
drugiej strony j-esl dowodem, jak szczę 
śliwą ideą było- stworze,nie- w  Zakopa­
nem > Opery Górskiej", której trzeci 
sezon dało się utrzymać jedynie dzięki 
wydatnej subwencji Wydz-iału Kultury 
i Sztu-ki Ministerstwa Wyznań Reli­
gijnych i Oświecenia Publicznego.

Przyjazd ostatniej grupy harcerzy 
polskich z  Otidhllh.

W  dniu 21 b. m. rano przybyła do 
W arszawy p-ocią-giem z Zębrzydowto 
grupa około 300 harcerzy polskich, któ 
rzy udali sto p ie s z o  w  -drogę paw.ro-tną 
z międzynarodowego z-lotu skautowego 
-p*od Gódól-lo, Harcerze polscy- -Przebyli 
pieszo drogę przez W ęgry i Czecho-sło 
wację, podejmowani serdecznie przez 
skautów węgierskich i -czechosłowac­
kich. Komendantem grupy był harc­
mistrz Łowiński.

W  ten sposób wszyscy harcerze Pol 
sey. którzy brali udział w  Jamboree,

w wieku starszym powinien się ucie­
kać -dio pom ocy chirurga-plastyka, aby 
usunąć z  twarzy ślady postępującej 
starości i zwiotczenia mięśni. Na kilka 
tygodni przed zgonem zaprosił dr. 
Passot do  swojej kliinclki liczne grono- 
znajomych i byłych pacjentów swoich, 
którym pokazał na ekranie film 
P. t y t : „O  20 lat miniiiej w ciągu 20 mi 
nut", Filtm ten przedstawiał operację 
plastyczną twarzy i jej wyniki. „Lu­
dzie przyszłości —  mówił dr. Passot 
— będą starali się połączyć starość z 
pięknym wyglądem i urodą11. Or.

ra d jo w y .
z W arszawy. Arje i pieśni'w  wyk. t> Ma.. 
ni Mo-krzyckiej. przy fortepianie Ludwk 
Urstero. 19*05: Muzyka z oiyt. 19*20: Roz­
maitości. 19*35: Odczytanie programu na 
dzień następny 19*40: Trans, z W arsza­
wy. Kwadrans literacki. ..Nowe mieszka­
nie" —  Antoniego Lange. 19*55—20: P rze­
rwa. 20: Trans, z W arszawy. Recital for­
tepianowy Józefa Smido-wicza. 20*50: Tr. 
z W arszawy Dzieowk wieczorny. 21: 
Akcja „Radio -  Dziecio-m". 21*10: Tran-s 
z Warszawy. Muzyka lekka. 22: Trans, z 
Warsza-wy. Muzyka taneczna. 22*25: W ia. 
domości sportowe. 22*35: Komunikaty
22*40— 23: Muzyka z płyt.

Czwartek. 24 sierpnia.
Lwów. (381), Godz. 7— 7*55: Trans. % 

Warszawy. Audycja noramna. 7*55— 11*57: 
Przerwa 11*57: Transmisja sygnał czasu z 
Obserwatorium Astronomicznego w War­
szawie, hejnał z W ieży Mariackiej w Kra­
kowie. 12*05: Muzyka z płyt 12*25: Co­
dzienny przegląd prasy polskiej 12*33: Ko­
munikat meteor. 12*35: Dalszy ciąg muzyki 
z płyt. 12*55: Dziennik południowy. 1J— 
14‘5Ł; .Przerwa. 14*55.: Muzyka 1§‘Q5.

któiremi sama natura obdarzyła Iwo­
nicz — dizwsie-jsi właściciele mimo do­
brych chęci — nic nie ulepszyli i nie 
postarali się, o  to, by  Iwonicz dorówna: 
Krynicy lu-b Truskawco-wi. Nie winię 
właścicieli, bardziej może genjeiralmych 
zarządców, którzy w ten sposób go­
spodarowali.

W  tym roku — poraź pierwszy rzą­
dzą tu bracia Załuscy i ich żony, już 
bez „dyrektorów11. Po-praw-iilii więc ła 
izienki II klasy, kryiy deptak, kabiny 
borowinowe i-tp. To jednak jest jeszcze 
tuczem wobec ogólnych braków. Na- 
przykład kabiny łazienkowe są z po­
wodu wilgoci niekonieczni:e miłe o-ku, 
bnak kaflowych ścianek, przydałyby 
się już no \v-e wanny, brak w  samym 
Zakładzie pomieszczenia dla gości, nikt 
ule buduje nowiach will. ą tie co  są w-e 
wsi, w-zględnie w  młaisiteczku leża dość 
daleko- i nie zawsze odpowiadają wy 
magan-iom. Zairzą-d ntl-e zachęca do- bu­
dowy, a łatwo dałoby się to uskutecz 
nić przydziałem bezpłatai-e skrawka 
gruntu a nawet i przez tanią odsprze­
daż. B-ra-k więc Inicjatywy ze strony 
Za-nządu a w parze-z temidzie zuiiecheice 
nie prze(miysłow*ców, Tak to jlrua-cziei 
y/ygląda w Kryn-cy i w  Truskawcu! 
I-nlcja-t-ywa wychodzi -od Zarządu tam­
tych -zdrojowisk.

Komisja zdrojowa, pobierająca duże 
taksy, bo od 25 zł. w Il-giim sez-oni e’- 
20 .zł. ł w  I. i III. sezonie — p-o-za orkie 
slrą nie sia-ra s:ę o n-ic; drogi aienapra 
witon-e. brak ławek w miejscach space­
rowych, dtp. itp.

Gości doty-chc-zas przybyło około 
— 5.000; tirzcci sezon da jes-z-cze do 
2 tysięcy. Jednak jest to- -cyfrą mata! 
Winm-o tu bj’ć p-on-a-d 10.000. Jak już 
po-wiedziałem wspaniałe wody*, p-rzecu 
dne góiry i lasy, doskonałe powietrz-e, 
sp-achry, itanfo-ść piroduklfów* li mtteisiz- 
kań, prz37ch\'luość całej ludności, sta­
rania braci Załuskich, pracujących ze 
-s-wemi żo-na-mi na każdym posterunku
0 każde-i porze, bliskość Lwowa i Kra 
kowa, zabawy i przeróżne ■widowiska, 
orkiestra wojskowa — po-witnny śicńą- 
gać tu kuira-cjiuszy ze wszystkich stron 
Polski.

Bawię się w propagandę' (której tu 
w Zarządz-i-e brak) i wołam n-a cały 
głos,: przebywajcie do- Iwonicza na III. 
-sezon! Przepiękny wrzesień —  jak 
-zwykle -fulojj — czeka w as; Iwonicz — 
skarbnica zdrowia na cały rok —  może 
was rzetelnie pokrzepić, po- 3-ch czy  
4-:oh tygodniach! Niiei pożału-jeoie — 
zwłaszcza -wy panowie wo-jsko-wi i u- 
-rzednicy państwowi- i samorządowi, 
wykurzystaijoto wasze końcowe unl-o-py
1 -zjeżdżajcie fu gromadą. Zwłaszcza, 
-kto- jeszcze- nie zna Iwonicza, ni-echaj 
tu przybywa. Dziie-craki mua-ły swój o- 
kres, teraiz kolej na starszych! Czeka­
my.

Iwonicz-Zdrój,. w  sierpniu.
Z. Z.

Odczytanie programu na dzień bieżący. 
„S;lva Rerum" i repertuar teatrów. 15*15: 
Muzyka z pły-t, 15*25: Komunikat gospodar­
czy. 15*35: Lwowska Giełda Zbożowa i
płyty. 15*45: Lwow-sk: Kącik Harcerski. 16: 
Trans, z W arszawy Słuchowisko dla dzie­
ci: „Mała bohaterka" p/g Falorsi-Sistini w 
opr B. Hertza 16*30: Trans, z W arszawy. 
Duety wokalne w wyk. Kawy Norskiej i 
Cecylii Izygrym, _przy fortepianie p. Lu­
dwik Urstei-n. 17: Tra-ns. z Wa-rszawy „Lu 
stro i światło w  mieszka-ni-u". wygi. p. Ja. 
niua Gimett - Wo-jnaro-wi.czoiwa. 17*i5: Tr. 
z Warszawy. Kon-cert w  wyk orkiestry 
mandolinistów pod dyr. Apoloniusza Szcze­
blowa. 18*15: Trans z Poznania. „W y­
cieczka po Wi-elkopolsce droga piek-ną kra.i- 
o-brazów", wygi. pro-f. Jan Kiilars-ki. 18*35: 
Trans, z W arszawy. Taniec jazzow y w  o- 
statnim dziesieciole-ciu —  w w yk Olgi La­
da (sopran), Mariana Attertberga i Witolda 
Rybczyńskiego (2 fortepiany). 19*20: Roz­
maitości. 19*35: Odczytanie pr-ogramu na 
dzień nas-tepny. 19*40: Trans, z W arszawy. 
Feljetoin. „Obóz nad jeziorem", wygł. 
p. Zdzisław Marynowski. 20: Trans z
Wa-rszaiwy Ko-ncerl w wvk. orkiestry 
P . R. pod dyr Tózefa Ozimińskiego. Irena 
Gadejska (so-pran) i prof. Ludwik Ur-stein 
(akornp.) 20*50: W  przerwie koncertu
trans, z  Warszawy. Dzien-ni-k wieczorny. 
21: Koncert z płyt 21*10: Trans, z War­
sza: Dałs-zy ciąg koncertu 22: Trans, z 
Ciechocinka. Muzyka taneczna z kaw. „Eu­
ropa" 22*25: Trans, z Warszawy. \Viach> 
mości sportowe. 22*35: Komunikaty, 22*40 
—23: * płyt gramofonowych.

powrócili już do kraju.

Czarodziej kosmetyki plastycznej.

P ro g ra m
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wiązku Strzeleckiego w Peizeniżynie.
Peczen.zyiii popadło w 

Silnej apatji i zastoju żyicia towa- 
.--J iego j umysłowego od czasu, kle 
r~ ^zesrało być siedzib? szeregu u- 

a tamtejszo społeczeństwo poi 
^  *'Pkazy\vało bardzo niewielka ży 

organizacyjna. Ażeby (tętnu za . 
IjtJ^’ zwołano z inicjatywy dyr. fa- 
aile p. K. Pleiewstośego zebra
%  ll̂ Pzł*s®^ch Polaków pecizieiupżyń- 
tiio na Wtórem powzięto szereg do 
^ t o c h  uchwał, a m. in. ptoistanowdono 
ca0*76 Związek Strzelecki i powołać 

e społeczeństwo do czynuego współ
^A?™111 w tej o rganii:ziaojL Prezesem 
^wląz,ku Stirzełeiakiego zastał wybrany. 
jyjr • K. Plejewski, zastęipca burniiisitrz 
5ji‘. Qęhski, selsr. Jakubowski. Skarb- 

‘eto St. Książek kierów, kult. oświa 
to fu thrir. szikoly Dobnictoi, komen- 
^  iem strzel. M. Kas.ZiC.zuk ii człcnka- 

^Tiządu Miczko i Bednarski. 70'>Ó 
Związku rekrutuj© s.ę z ro- 

"®ków fabrycznych. Nadleśnictwo 
}y ̂ h-żyńsikie i Mtodiałyrskie zgłosi- 
q  Związku sekcję P. W. Leśników. 
Zbi człoiuWów czynnych Zwią
^  S trzeleckiego dochodzi do 99-dtt

j^^dstawą egzy stemoji i rozwoju Zw ą 
CQ̂  Stizeleckiego jest ofiianuość Kooa- 
s, ..Małopolski11 — który udzieli!

y  diLa Związku a boiska na tere- 
r^brycznym . 

f6j®3il składa sdę ze śwfctiiicy, w  któ- 
jjr‘ °dbywaja się zebrania, odczyty, 
te,], ^^awiienia amatorskie Ą tańce, czy 

i biblioteki oraz z pokoju dia Zwm 
Pódofic. Rezerwy.

UT-7-ai™ b Strzelcy: plac
i^sl Hożnej o  cWć:h bramkach, płac 
pe 'łbkie:. kręgielnię pod dachem, tra 
W jW ™ vty ?zny, koszykówkę, siat- 
ies skocznię, bieżnię, projektowane
jii też urządzenie strzelnicy do bro- 

^kalibrowej.
^  Zw”ai?ku Strzeleckim zorgaoi- 
bry ari° oddzsał straży ochotnicze' fa- 
ltje C'2r*t j z komendantem M. Kaszczu- 
Znj11’ Waz oddział obrony przeciwga-

ei.
dzień 16 llpca b. r. wyznaczone 

uroczyste poświęceni© boiska, 
c ‘ e% V  wraz ze ślubowaniem. UirO- 
iźiJStość odbyła ś ę  przy pięknej posro 

1 Ul̂ zl '̂le przedstawicieli władz pań 
t l w Wy'ch- wojskowych, urzędów i .n 
jjl( ptoamizacji, •ora.z. licznego zastę-

z KoJnmy:. Peczeniżyna i o -
X'r?‘ I>'acu fabrycznym zebrała się 

® |na ilość hucułów i hucułek.
Sp. g°dz. 7-mcj rano komendant 

p. M, Kaszczuk złożył raport 
p f^ow i Związku na placu boiska. 

£g,,.r̂ ybyły następnie z Kołomyi diele- 
WJ,e Związku Podoficerów Rezerwy

IłTi

orkiestra  w o jsk o w a  40
h  , _ i
b. p tandn.rem,

O ddz al Zw iązku Strze leck iego , 
Ofj., ^ w i c i e l e  n iektórych  u rzędów  i 

R eprezentant pułku 49, 
Z jyfes i kom endant O b w o d o w e g o  
\w 3zku S trzelca . Z arząd  Strzelca  P o -

komeridanif- P.
îiat

\\r ,u. Kołomyblcezo^
p l

Ve, r‘2y  dźwiękach orkiestry wojsko- 
liQ świeiiicY wyn&esfinno sztandar. 
for*.61?. nastąpił© odebranie raportu, .i

WiitłaiTl?.£* iTł.rlHpitiOlAnr'hemJi 1Eanie oddziiałów przez obw.
ta P. W . maijcira Paeześniiaika. 

Jż3ły wymaszienou-aly do kościo
e<bdbm,tr 

l™dd2

'W. j mftdlTSwach za pomyślność 
Pa.na Prezydenta fi 

'■załkn P  łsudskiego. tysizystkiie od-

ęi^tifjaftiego. Ze stopm kośaola wy 
zgromadzanych tłumów, pro 

ks. kanon k Pelc każone.  Po
S-

5:rS. 
s9ły

% ^ 'd z .  3.30 przybył starosta Skto- 
>. Poczem przystapioimo d)0 _ po- 

świctUcy. czytelni i boiska. 
ćr2f. złożyła ślubowanie, poczer”  
ie^^bw il i>rof. Wt śn"'wski. F>yr. P5e-

Ijiali Ze sztandarem Wuiruszyły do

uia organ izacyi. która powinna być ,vza 
komem ipraciy społecznej d'a Ojczy­
zny". Następnie przemawiali: dyn1. Do- 
bruckii, sitar SkłodowsktJmaj. Pacze- 
śniak i pnez. Bratkowski. Z kolei odby ­
ła się dieifiliada oddzi-iłów Strzelców : 
podoficerów Rezerwy, ćwiczenia po­
kazowe Sokołów ii SokojMc, bieg kolar­
ski i irne zawody, dalej podwieczorek

Jtirzel jckii i przyjęcie w ogrodzne pp. 
Plejewskich.

W ieczw em  z-gromądziAj się uczt str.i 
cy Uioczystośei w  świetkty na akade­
mii, na którą ztogyiy się przcmówie- 
iriie b n r m is t T Z a  Gębskitoso, śpiewy chó- 
rattie Strzeleą. deklamacje okoliczno- 
ściowe. ijeónoaki'0'Wika „T o połikyka“ . 
Na zakończeń e odbył się dancing.

Związek Strzelecki w M o r o w e .
Oddział Związku Strzcleckiicgo w 

Chodoirowiie po reorganizaicji i objęciu 
zarządu puzez ob. Lesława Katzem 
zaczął się pomyśfaiei rozwijać tak, że 
w czasokresie 18 miesięcy liczba człon 
ków wzrosła z  18 na 187. — Ponadto 
Oddział uzyskał świetlicę, którą uirzą- 
cLinno lodpiowfiedfiia, sSwoatzoino btoljo 
tekę Iłcziąicą obecni© 2u0 tomów, zaku­
piono ampnfom i 25 mundurów sukien­
nych dla Oddiziiaiłu. — Również i praca 
kulturalno oświatowa 'dzie w parze z 
dorobk-em mateirjialaym Od liziaiu. Za­
ufanie miejscowego społeczeństwa do 
Związku Słizelcukfjęgo wzbosło tak, że 
obecny Zarząd zoachodii popaircie w  
swej pracy u najszerszych sfer, — Jest 
nadzieja, że o  ile praca dalsza nie na­
potka na jakieś nieprzewidziane trudno 
ści, Oddział miejscowy będzie jednym
z pierwszych w  powiecie.* * *

Święto Związku Strzeleckiego w Cho 
dioriMtoe było nader uroczyście obcho­
dzone w  -dlniili 5 ii 6 siieaiPiiia tor. Wiecizo 
rem dnia 5 sierpnia koło flokału Zwaaz 
ku Strzeleckiego zebrały się Oddziały 
Z. S. oraz Oddział KoiieLwego Przy­
sposobienia W ojskowego z  muzyką, 
Cały Zarząd Oddziału z Ob. prezesem 
Lesllawiem Kat z erem ma czele, reiprezen 
tamci Władiz i .sympatycy Z. S. — Sfor 
mowany plochód wyiruszyił na iooblis- 
skie wzigónz tzw. .ściankę", oddalone

około 3 kim od Choclorowa, gdzie przy 
gotowano stos ogniskowy. — R aroy 
Oddziałów przyjęda, Ob. inż. Krajewski 
Rudolf, ja to  liceprejzes. pow. Z. S. i 
mieiiscoyyy^iflrezes Ob, Lesław Katzer. 
Naistępmiie ognisko zapalił ob. inż. Ru­
dolf Krajewski i po podniesieniu "agi 
.strzeleckiej ob, inż. Lucjan RtydeJ od­
czytał nozikaiz Komendanta Marszałka 
Józefą Piłsudskiego i rozkaiz Komen­
danta Głównegio płk. Rusina. •- Następ 
nie nastąpił bpel poległych Pierwszej 
Kompanii Kadirowej i poległych miiej- 
scowych w wałkach o  Ntep*ode«pść 
lu uicziLZono oliwią milczenia. W  pod­
niosłych isłowach pfizemówił ob. Lo- 
chańsfci Szczepan, wzywając w zakoń­
czeniu swegoi przemówienia do złoże­
nia ślubowania, której odebrał ob. Ka- 
tzer Lesław. P o wi niesieniu okrzyku 
na cześć Najjaśniejszej RzeczypospuJi 
tej, Pama Prezydenta prof. Ignacego 
Mościckiego i  Pierwszego Marszałka 
Polski Józefa. Pifsuctekiego ontkfesrra 
odegrała hynnn, i „Hej Strzelcy wraz". 
Dnia 6 oidibyło się uroczyste nabożeń­
stwo w kościele parafialnym, oddanie 
bułdu Poległym Bohaterom W. P. le­
żącym na miesscolwym cmetnfairzu woj­
skowym i defilada priaed starszy zną Z. 
S. — 'Wieczorem odbył się dt’Ja człon­
ków Z. S, odczyt o  „Znaczeniu św ię­
ta Strzeleckiego“ .

Z. S. z Kamionki Słrumiławej
w  spływ ie ka ja k o w ym .

1 Powitał g.oiś'Oi i podkreślił w 
J)rapmówńeBiti dq$ńoałqńć EpiaU

Dnia 15 lipica b. r. wyrus7yia z Kamionki 
Striuim.iłoiwej rzeka Biigląrrt i Wiisła na 
spiyw do Gdyni nasza Brużyna kaiiakoiw?, 
złożona z 17 jednostek dwuosobowi ch 
oraz .Jedne: motorówki.

19 lipca 1933 r. Po przenocowaniu w  Ho. 
rodle, w  miejscowej szkole o  godiz. 9-tej 
w  dalsza drogę.

Dotychczas trasa na Bugu jest bardzo 
uciążliwą, ze względu na brzydkie zakola 
Jeśli od jednej miejscowości do drugiej jest 
lądem 8 kim. —  to wodą trzeba zrobić 30 
kim. —  Załoga trzyma się zdrowo, tylko 
Linhirdt zdeiektowai i musiat zatrzymać 
się w  Rrytowie dla naprawy motoru.

20 lipca 1933 r. Jesteśmy na terenie po­
wiatu Chełmskiego w  Husynntm obok Do­
rohuska. Pogoda sprzyja — droga uciążli­
wą wskutek meiziMŚn.ych skrętów i wir ów i 
Przebyliśmy zaledwie 42 kim., ale chce­
my siratę kilometrażu jutro radrolbić. 
Osiedla coraz rzadsze —  stąd umudnione 
zaprawi ant ow.anie. Apetyty mamy wilcze. 
Grupa nasza składa Się . już z 20 kajaków. 
Apteczki, .dotychczas nie używaliśmy —  nne 
Wierny tylko co się dzieje w  „eleganckim 
swiecSe"

21 lipca 1933 r. Dzisiaj o godz. 11-tej do­
tarliśmy do W łodawy —  miasteczko sym­
patyczne. Pogoda dobra — obsługa i kaja­
ki zdrowe —  „.ciachamy" św etaie. w czo­
raj „rypnęliśiny" 75 kim.

Okolica uboga w żywność — więc mu­
simy jechać z balastem —  wczoraj dwa 
kajaki daty nurka — na szczęście bez dal-' 
szych następstw.

Nocowaliśmy we wiosce Holendry, za­
mieszkałej przez holenderskich kolonistów, 
którzy nas bardzo serdecznie przyjęli. 
Obecnie płyniemy okolicą o bidtipści mie­
szanej, słabo się orientującej w ocenie ja­
kichkolwiek odległości. Jutro wyrusza z 
Brześcia grupa poleska Chętmebyśmy się z 
nimi złączyli, jednak dz eli nas 120 Mm. 
więc się nieda zrobić. We W łodawie jemy 
3-cl nHaa od obwił1 wyjazdu % KamioDikii

Stnnniłowej Hu simy dać „smokom‘‘ wię­
cej „paliwu1, aby mógł' solidnie ciągnąć.

22 ttpca 19.33. Jesteśmy w Kodniu 2 kta. 
od Brześcia, gdizie 'będziemy jutro na śnia­
daniu. robimy codziennie średnio h5 khn„ 
zbierając po drodze pnKdyncze kajaki z 
Małopolski. Liczym y sofcie obecnie 22 ka­
jaki. W  Kodniu dołączyły się do nas Brze- 
żany. „Fskadra" nasiza jest olbrzymią atrak 
ają dla cn/iatwy, kitó.ra gromadzi się tłum- 
jiite na brzegu. Dopraszają sie dzieciaki, 
aby je zabrać ze sobą

23 lipca 1933. Jesteśmy w  Brześciu Za­
winęliśmy o. 11‘5 do przysłani oficerskiej, 
witani oklaskami 6 Baonu Sap. Zatrgn 
trzyma się świetnie ustawicznie tyfko 
szturmuje o większe racje „paliwa". Wazo_ 
raj wieczorem' dołączyła się do nas łódź 
wiosłowa „Koryto" z Sygndów.kii, oraz na­
sza motorówka. Płyniemy w  23 ,kajaki.

25 lipca 1933. Trasę Brześć—-Drohiczyn 
przebyliśmy gładko. Płyniemy okolicą 
peiną kąpielisk, wskutek czego kasa na­
sza skarży się na drożyznę Rzeka zaczy­
na sie ząjudrriać; coraz częściej spotyka-, 
my kajaki, żaglówki, a nawet parowce 
zdążające do morza.

26 lipca 1933. Nieszczególną marny w a­
runki atmosferyczne, od a"'óch  dni .najmy 
deszcz i wiatr w twarz Wiosłowanie w y ­
maga większego wysiłku. ,o tez i apetyty 
proDor^ionalnie w zrosły. Płyniemy granicą 
w ojew ództw : białostockiego z prawej i lu­
belskiego z lewej strony.

Po drodze Jąęzą się z nami grupy z W ol 
ły.nia i Polesia.

27 Hpca 1933. Osiągnęliśmy Broki, mia­
steczko 120 kim. odległości od Modlina 
Wiatr mamy wciąż nieprzyjazny, Rb niu- 
my w  s^yku czwói kow yn  —  Kamionka

i jedzie na czele. W czoraj w Zuielu wyra>- 
towaliśmy tonącego chtopea.

28 lipca 1933. Jesteśmy w  W yszkowie
29- lipca 1933. Zawinęliśmy do przystąpi

Ligi Morskiej j KoJonjałnej w Momltie. 
Przed Modiłirem kajaki tańcaryły tao*o 
> foitoptą, na jnatrow.oi ***■

jący jest ten M o j lin. wld-uan./ z Wisiy. 
zaroga trzyma s:ę zdrowo

3r tipca 1933. Jesteśmy 28 kim. przea 
Płockiem na postoju w  Swiniarach.

Mamy za sobą kilkanaście przemiłych 
koiysa.ntK na fali wywIlanEj kołami stat- 
k o w . sipotysamy moc kajaków, płynących 
jtu morzu. Pojutrze mamy nadzieję ujrzeć 
To.Miń

6 sierpnia 1933. W czoraj wieczorem od- 
hył się tryumfalnj' wjazd do Płocka całej 
niasy k„jaków. Poprzedzam motorówka 
Wjdynęliśrcy do przystani przy dźwiękach 
orkiestr, witani eTiiuziasrycznemi OKrzyKa- 
mi nieprzejrzanych tłumów, zgromadzo­
nych aa brzegacn i kilometrowym moście.

7 slcfimia 1933. Fordon —  (przedmieście 
Totunia).

Dop:eio tu —  na Pomorzu zrozumieliśmy 
doniosłe znaczenie spływu, w  jakim bie­
rzemy udział. Całe Pomorze raduje się 
okrutnie i nierzadko widać w oczach ludzi 
i młodych i. starych łzy wzruszenia. P ły ­
niemy ławicą, liczącą zgórą tysiąc kaja­
ków.

7 sierpnia 1933. Toruń — szkoda szukać 
słów  na wyrażenie tego co się tu dzieje — 
najlepiej czytajcie prasę, bo ta to lepiej 
opowie

8 sierpnia 1933. Osiągnęliśmy Grudziądz, 
Załoga i kajaki w  oorządku. Od dwóch dni 
kajaki przy biały charakter żaglówek — 
ludzie mają możność odpocząć.

Jutro jedziemy do Gniewa, gdzie zano­
cujemy. Od kilku dni jesteśmy w  strefie 
znośnych warunków atmosferyczneych. 
w :atry nam sprzyjają. Ludność Pomorzą 
wita nas serdecznie i przyjmuje *ościanie. 
T>u dopiero poznaje się. iak ważną i po­
trzebną jest podobna impreza. W  rozmo­
wach prywatnych wyczułem radość i za­
dów oleilie z naszego zainteresowania strze­
leckiego. polskiem morzem. Obywatele tu­
tejsi nie mogą się nadziwić, skąd tyle 
strzelców- n,a,brało się, gdyż tu jest nieco 
inaczej. Chełmno —  Grudziądz witały nas 
bardzo serdecznie Co żyje wychodzi na 
nasze spotkanie. Noclegi i jedzenie po naj­
większej części przygotowują Komitety o -  
bywatelskie łącznie z wojskiem. Męczą nas 
tylko codziennie, defilady przy wjeździe 
ao miast. Dotychczas płynie okuło 1.60D 
(tysiąc sześćset) kajaków; najwięcej strze. 
leckiich. W czasie jazdy widzi sie ogprm- 
ną życzliwość i współpracę różnych stdi 
warzyszeń i organizacyj. tych. które na 
miejscu t j, w  swoich środowiskach pozo­
stają w  niezgodzie i kłótni, jak n. p. Strza. 
lec, Sokół i t. p.. tu owiani są jedna mitot- 
ścją polskiego Morza.

9 sierpnia 1933. Grudziądz witał nas J ■ 
żegnał bardzo serdecznie, w  szczególność' 
ludność cywilna, która wypełniła brzegi, 
wznosiła okrzyki na cześć uczestników 
spływu oraz morza polskiego Widzi sie 
silny entuzjazm i przywiązanie, tutejsze i 
ludności do Bałtyku. M ieszkańcy. Grudzią­
dz? są nader wrogo usposobieni do Szwa­
bów — na nicktórycu domach widn.it ią-na. 
pisy: „Precz 7. zachłannością Niem cói"" —  
„W ara hn do ziemi pomorskiej1'. W ieczo­
rem uczestnicy spływu otrzymali bezpłat­
ne bilety do kina, na molo W isły odbyły 
się dancingi i z?bawy, wiara nabiera tu­
petu i werwy. Wiatr dalej nam sprzyja 
Płyniemy wzdłuż pruskiej granicy, która 
rozpoczęła się tuż za Grudziądzem, Nasz 
spiyw paraliżuje Szwabów po drodze — 
Pomorzanie zaś wznoszą stale okrzyki oa 
cześć naszego Państwa i Morza. Spotyka 
sie tu mnóstwo dobrze zorganizowanych 
koionij dz!atwy z całej Polski, które także 
bai dzo nami się cieszą i my się cieszymy, 
dobijając do celu Grupa kamio.iecka bar­
dzo dobrze się dotychczas trzyma, ą  zmaj­
strowanemu ad hoe żaglówkami manew ru­
je, jak starzy żegLai ze.

Za żagle służą nam części biel znj i po. 
ściel. Naogół wiele jest humoru i. zadowo­
lenia. Chłopcom naszym podobały się P o - 
inoi zamki i Rarytasy. Serdeczne' Boaaro- 
wienfa zasyłamy z ziemi pomorskiej.

11 sierpnia 1933 Dziś o  godziwe 17-tej 
przybiliśm y w szyscy szczęśliwie bez y y -  
pacliai do Gdańska Ttąsa Tczew— Gdańsk, 
najbardziej męcząca i uciążliwa, z pow o­
du wielkiej tali. tęmbardziej, żc nasze ką- 
jaki nie nadzwyczajnie na takiej fali się 
■czują; są-stanowcze za płyńcie, Po drodze 
każdy z nas po Mika razy musiał wylewać 
wodę z kajaków, pomocne nam były 
płachty namiotowe.

W  czasie jazdy byliśmy obstawieni 
wzdłuż W isły W Gdańsku mnóstwem po­
licjantów

Gdańsk, polski był zdumiony liczebnością 
kajaków, i ich obsadą.

Szwab! byjt zaskoczeni na całei linji. P o­
lonia gdańska wzdłuż brzegu witała nas 
okrzykami ii pieśniami, jak n. p . : „Niech 
żyje^ polskie MoTze“ , ..Niech żyje polski 
Gdańsk" i t. p., woąóle entuzjam potężny. 
Co dio wyżywienia. Gdańsk postawił sie 
solidnie Obecnie anaidufiemy się ną statku 
„Gdańsik", który za Chwilę ma ziwieźć nas 
d o . Gdyni.

Strzelcy zasyłają serdeczne pozdrowienia 
Komcjdan+a por. Ligaszewskiegc oraz 
wszystkich CzytelBików naszych nnfi- 

dunkóiw. > u .O------



Święto Z w ^ z k u  Obrony Kresów Wschodnidi,

W  uifc niedzielę odbyło sie w Warszawie uroczyste posw;ęcenie sztandaru Związku
Obrony Kresów Wschodnich,

Na zdjęciu przemarsz oddziałów Związku z katedry Św'. Jana, gdzie odbyło się u,0 '- 
czyste nabożeństwo, na plac Józefa Piłsudskiego.

Z E  S P O R T U .
TOWARZYSTWO ZABAW RUCHOWYCH 

ZACZYNA PRACOWAĆ.
W b. m. oddaje Towarzystwo Zabaw Ru 

chowych do użytku publiczności mło rzieży 
i towarzystw sportowych sw ój Park Spor­
tow y za rogatka stryjską obok boiska Po­
goni. Park został ostatnio uporządkowany 
i zdemontowany wieikiem nakładem prac- 
i kosztów. W  parku czynne jest boisko g!3 
wne do piłki nożnej ręcznej, boiska do 
siatkówki i koszykówki, bieżnia, skocznie 
i rzutnie. Prócz tego zostaje uruchomione 
specjalne boisko dla pań i dziewcząt, złożo­
ne z boisk du siatkówki, koszykówki i ha- 
ze.ny. Z boisk będą mogły korzystać szkoi- 
iy  i stowarzyszenia. Korty tenlisowe mo­
żna wynajmywać po 50 gr. za godzinę, 
młodzież szkolna 30 gr W  najbliższym cza 
sie w parku przeprowadzane będą próby 
do Państwowej odznaki sportowej. Sekre­
tariat Tow. Zabaw. Ruchowych urzęduje 
w Ratuszu drzwi nr 56.

*  *  *

Nowemu W ydziałowi TZR. z p. dyr. 
Chechlińskim na czele —  ser lecznic gratu­
lujemy Nareszcie ruszyło TZR z martwe 
go punktu a piękne tradycje tego zasłużo­
nego Towarzystwa na nowo odżyją i_ zwró 
cą nasza młodzież aa swe boiska. Wiele w  
tem pracy p. naczel. wojewódz., płk Krzy 
wo&zyńskiego — który wystarał się o  po 
trzebnę fundusze —  stronę techniczna od­
dając w doświadczone ręce p. Tad. Ku- 
chaja.

A jeśli swe jubileusze obchodziły nasze 
kluby sportowe, jak Czarni — Pogoń — 
Hasmonea — Łechta — to tem bardziej u. 
zasadnione byiyby przygotowania do 30- 
lecia nazego TZR.. które początkiem swym 
sięga 1904 r.

1 na to czekamy —  a rok 1933 będzie re 
nesansem TZR

PRZED ZAWODAMI CRACOVIA— POGOŃ
Lwów nie może utyskiwać w tym rokr I 

na brak sensacii piłkarskich! Po całkowi- ' 
tym pogromie Śląskiego rywala, gości Po i 
gon w niedzielę 27 bm zeszłorocznego mi- j 
strza Ligi Cracovię ,będącą obecnie w < 
nadzwyczajnej wprost formie. Występ Cra j 
covii. zw ycięzcy w turnieju słowiańskim w I

Nitrze, pogromcy świetnej Concordia z Za­
grzebia i Bratisiayy, oczekiwany jest go- ' 
rączkowo przez sportowców lwowskich, 
zwłaszcza, że zgodnie z tradycja obie dru­
żyny stoczą decydujący bój o pierwszeń­
stwo —  prawdopodobnie tylko z soba, pod . 
czas gdy pozostali „finaliści" dostarczą tyl ! 
ko... tla — no i... punktów do tych heroL i 
cznych zmagań. i

Zarząd LKS Pogoń pragnąc umożliwić ■ 
najszerszym sferom zobaczenie tych zawo­
dów obniżył wydatnie wstęp na II parter , 
(1 zł. w  przedsprzedaży i na boisku) Od 
dziś czynna jest kasa w Maratonie i Sza­
rotce, przy ul Akademickiej, Aptece W P 
dr. Stemzla. pi. Marjack. s i firmie Orzet 
biały. ul. i^eona Sapiehy 19.

Uwaga sportowcy na prowincji. Zarzad 
LKS Pogoń komunikuje, iż podobnie jak na | 
meozu z Hakoahem -  udziela wycieczkom i 
z prowincji w grupach, od 8 osób poważnych '

zniżek na sensacyjne zawody finałowe o 
mistrzostwo Ligi Pogoń— Cracoyia z? bm.

Zgłoszenia należy kierować pisemnie do 
Sekretariatu LKS Pogoń, ul Rutowskiego 
23, I .p — możliwie do 25 sierpnia, br,

ELITA TF.NNISOWA WE LWOWIE.
Najbliższej soboty i niedzieli zostanie ro 

zegrany na koi tach L. K, T. sensacyjny 
mecz tennisowy o drużynowe mistrz. P o l­
ski pomiędzy warszawska Legją a L  K. T. j

W  składzie Legji wystąpią panie Heplin- . 
gerówna i Neumanówna oraz panowie T ło . 

i ozyński, Wittman i Majewski —  barw LWo i
i wa bronić bęoa panie Wełeszczuk.owa i O - |

rzechowska i panowie Hebda -mistrz Pol- i
ski, Kuchar. Kotcz I. Kołcz II.

Rozegrane zastana 4 single panów i 1
pań, 1 gr,a podwójna panów i 1 mieszana.

Rozgrywki rozpoczną się w sobotę o
godzinie 15.30 i co niedzielę o godzinie ■

9.30 i 15.30 pop Przedsprzedaż biletów "  
firmie „Maraton1 przy ul. Akademicki® 
już od czwartku.

Spotkanie powyższe wzbudziło ogrorrjp 
zainteresowanie w sferach sportowych na 
szego miasta — nazwiska takich zawodni­
ków |ak Hebda, Tłoczyński czy Witirna-11' 
gwarantują, że mecz odbędzie się na nie'  
bylejakim poziomie

Notowania giełdowe.
GIEŁDA WARSZAWSKA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 22 sierpnia 1933. (Sz).

Dewizy (transakcje).

Londym 29.52, Nowy Jork 6.55, Pa'  
ly ż  35.02, Szwajcarja 172.70. udańsK 
173.90.

Na dzisiejszem zebraniu giełdy 
lu to wo-de wizowej w  W arszawie *eD'  
dencja była słaba przy za potrzebo^?' 
ulu nieco zwiększoneim. Jedynie M0 
cno kształtował sie kurs waluty arti®' 
rykańskiej i dewizy gdańskiej. BaiP 
Polski płacił za dolara gotówkowe^10 
zł. 6.48. W obrotach prywatnych Pł r  
cono zo dolara am. 6.55. za dolara d °"  
tego 9.02 i pół. za funta angielski®^ 
29.52, za koronę czeska 25.90. za ni®*' 
ki niemieckie 21125.

Papiery procentowe.
3 proc. pożyczka budowlana 39-'' 

38.75, 7 proc. pozyczka srabillizacyiih8 
52.13—52. 4 proc. pożyczka inw estY ' 
cyjna zw. 104.25— 103, 4 proc. pańjl 
Pożyczka premiowa dolarowa 49.50' 
5 proc. pożyczka kolejowa 43. 43 .50' 
42.50, Bank Polski 86—85.50.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA' 
NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ'

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE

Km. 1643/33. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego w Sokalu, zamieszkały 
w Sokalu, ul. Kościuszki 85c, na zasadzie 
art. 602 K. P. C ogłasza, że w dniu 
7 września 1933 r.. o godz. 13 w Horbko- 
wie we dworze, odbędzie się publiczna li­
cytacja ruchomości, a mianowicie: ume­
blowanie pałacu, obrazy, patefon z płyta­
mi, srebrno nakrycie stołowe, ubranie, du­
beltówka, książki, barometr i portjery — 
wartości ponad 500 zł., które to przedmio­
ty  można oglądać w dniu licytacji w  miej-, 
scu sprzedaży, w  czasie w yżej oznacza 
uym.

Komornik Sądu Grodzkiego
Sokal, dnia 20 sierpunla 19-m . 3351/K

Km 1710/33 Obwieszczenie Komornik 
Sądiu Grodzkiego w  Sokalu, zamieszkały 
w  Sokalu, ul. Kościuszki 85c, na zasadzie 
art. 602 K. P. C ogłasza, że w  dniu 
51 sierpnia 1933 r.. o godz. 11 w  Spasowie 
dwór, odbędzie się pu Wiczna licytacja ru­
chomości, a mianowicie: umeblowanie, bi­
blioteka. 4 szafy książek różnych autorów, 
fortepian, radio 7 lamp., 3 kilimy, dubel­
tówka flower. ubrań męskich 4, lornetka, 
worek cukru grysikowego, wieprzy 7. ko­
ni 4, samochód marki Fiat, pow óz żółty,
I w ózek żółty, oszacowanych na łączną 
sumę zł. 9.388, które można oglądać w  dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym.

Komdtnik Sądu Grodzkiego
Sokal, dnia 11 sierpnia 1933. 3352/K

XI. Km. 883/33. Postanowienie sprzeda­
ży. W  sprawie egzekucyjnej Galicyjskie] 
Kasy Oszczędności w e Lwowie i innych 
wierzycieli przeciw Eislgowi Pasternak. 
Matce Pasternak i Deborzę Pasternak zo ­
bowiązanym we Lwowie, przy ul. Kra- 
s.ckich Nr 6. zarządza się sprzedaż rucho­
mości objętych protokołem zadęcia do- Lcz.
II E. 29S9/24 pod poz. 46 do 55. 56 do 58. 
59 do 65 oraz 65 do 68. Sprzedaż powyż­
szych ruchomości odbędzie się we Lwowie 
przy ul. Krasickich Nr. 6, dnia 18 września 
1933 r., o godzinie 8-mej przedpołudniem. 
W międzyczasie można obejrzeć przedmio­
ty wymienione na sprzedaż. Sprzedaż roz­
pocznie się wpół godziny po czasie wyżej 
oznaczonym

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 
we L wowie, Rewiru XI

Lwów, dn ia  22 lipca 1933 . 3353/K

II. Km. 2198/33. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Strona zobowiązana: Jura Tkaczuk, syn
Matija gospodarz w Kluczowie wielkim. 
Na wniosek strony egzekwującej PokiraA 
Bo juz Kredytowo _ gospodarczy w  Koło­

myj,i, odbędzie się dnia 3 października 1933 
o godz. 10‘30 przedpoł., w  biurze Nr. 63. 
na zasadzie zatwierdzonych warunków, li­
cytacja następujące; realności: Księga grun 
tow a: Kluczów wielki. Oznaczenie realno­
ści: parc gr. lkat. 1365/8. Wartość sza­
cunkowa wraz z przynależ.: 1.800 zł Naj­
niższa oferta: 1.200 zł. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego, Rew. II.
Kołomyja, dmia 17 sierpnia 1933 3354/K

II. Km 2506/33. Ediyka licytacyjny Oraz 
werw anie do zgłoszenia wierzytelność. 
Strona zobowiązana: Spadkobiercy SD. 
Iwana Gawczuka: 1) Maria z Kostiuków 
Sawczuk; 2) Paraska z Sawczuków Kar- 
penink w  Kluczowie wielkim Na wnio­
sek strony egzekwującej Związek Kredy­
tow y dla handlu, przemysłu i rękodzieła, 
spółdz. w  Kołomyi, odbędzie się dnia 3 
października 1933, o godz. 11‘30 przediool., 
w  biurze Nr, 63, na zasadzie zatwierdzo­
nych warunków licytacja następujących 
realności: księga gruntowa: Kluczów wiel­
ki Oznaczenie realności: połowa parc. bud. 
34912; połowa parc. gr gr lkat. 1545, 1546 
1548/1, 1585/4, 1586, 1604/4, 1606/2 i 1607/4 
wraz z budynkami i 35 drzewami o w o co ­
wemu Wartość szacunkowa wraz z przy­
należ nościami: 7716. Najniższa oferta' 5.144. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na­
stąpi.

Komormk Sądu Grodzkiego. Rew. II.
Kołomyja, Jnla 17 siierpnla 1933 3355/K

III. Km 1447/33 Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. ■ 
Strona zobowiązana: 1) Adolf W arżała; |
2) Zofja Warżała w  Kołomyi, ul. Tarnów- i 
s/kiego. Na wniosek Farmy T ransportv ) 
Międzynarodowe, Józef J. Leinkauf S. A. ' 
w e Lwowie, ul. 3 Maja 21. strony egze­
kwującej, odbędzie się dnia 3 października j 
r 1933. o godz, 8‘,5tr przedpoł., w biurze 
Nr. 63. na zasadzie zatwierdzonych warun 
ków  licytacja następujących realności: 
księga gruntowa: Kołomyja. W bl.: 1237.
Oznaczenie realności: phud. lkat. 2573. pgf- 
lkat. 4897/1, ,pgr. lkat. 4897/2 wraz z do-.

i m en H z innemi przynależnościami. War­
tość szacunkowa wraz z przynależ.: zł.
16.045T0. Najniższa oferta: zł. 8.022'55 11° 
realności whl 1237/V ks. gr. gm. kat. Ko­
łomyja, należą następujące przynależności: 
dom, studnia, 26 drzew i parkan. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru .II.
w  Kołomyji. 33560C

Km. 387/33 Komornik Sądu grodzkiego 
w  Chudorowie podaje do wiadomości, że 
dnia 25 września 1933 roku a godzinie 9 ra­
no w  Sądzie grodzkim w  Ghodorowie sala 
posiedzeń Nr. 1, odbędzie się na wniosek 
wierzyciela Firmy „Unitas" Spkii węglowej 
w  Katowicach, licytacyjna sprzedaż należą­

cej do dłużnicziki Anny Asehkanasy w Cho i 
dorowie zamieszkałej, realności położonej I 
w Chodorowie przy ulicy 3-go Maja, skła_ | 
dającej sie z pbuj. 139/1 o powierzchni 100 i 
mtr kw. z jednopiętrową nową kamienicą, ' 
w granicach: od wschoau plac gminny, od j 
zachodu realność Józefa Tityka, od pól no- i 
cy  i południa drogi gminne. Wartość sza- i 
cunkowa realności wraz z przynależnością 
wynosi kwotę 36.680 złotych Najniższa o .  j 
ferta wynosi kwotę 18.340 złotych, poniżej 
której sprzedaż nie nastąpi. W zyw a się 
wszystkich wierzycieli mających pretensje 
hipotecznie ubezpieczone na tej realności, 
aby najpóźniej na 8 dni przed terminem 
licytacyjnym oświadczyli, czy  żądają za­
spokojenia swych wierzytelności przez za­
płatę w  gotówoe, lub też zgadzają się na 
rnzejęcle długu przez nabywcę, a uwolnie­
nie dotychczasowego dłużnika. 3358/k 

Franc'szek Łysunlo.

F I R M Y ,
II. Firm 416/31 C. III. 132 Do ts. reje­

stru handlowego, Oddział ,-C" przy firmie: 
„fabryk a  w yrobów  żelaznych i metalo­
wych I. Gard® Spółka Z ograniczoną odpo­
wiedzialnością w Krakowie* ‘—  wpisano do 
datikowo: Dzień wpisu: 1 kwietnia 1931. 
Udzielono prokury Emilii Gardę w Krako­
wie ul. Świętokrzyska 1 .8, która firmę pod­
pisywać będzie w ten sposób, że pod w y - 
pisanem, wydruikowanem lub przez kogo- 

] kolwiek stampilją wyciśniętem brzmieniem 
j firmy umieści swój podp's łącznie z któ­

rymkolwiek z zawiadowców .Wpisano na 
podstawie podania z dnia 23 narca 1931, 
oraz protokołu Walnego Zgromadzenia z d. 
20 lutego 1930 L Rep. 36577.

Sąd Okręgowy Wydział II. handlowy 
Kraków. 27 marca 1931. 3359

II. Firm. 419/33 A IV. 9. Do ts. rejestru 
handlowego, oddział „A " „przy firmie 
„Szczepan Lejek, fabryka mebli artysty- 
oznych** —  wpisano dodatkowo: Dzień wpi­
su: 1 kwietnia 1933. Wykreśla się Oddział 
w Warszawie z powodu zlikwidowania 
Wykreśla się prokurę Wincentego Lekkie­
go. Wpisano • na podstawie podania z dnia 
24 marca 1933.

Sąd Okręgowy, Wydział II. handlowy
Kraków, dnia 25 marca 1933 3360

u z n a n ie  z a  z m a r ł e g o .
T. 54/33. Michał Franciszek 2-ga imion 

Stachowicz, syn Piotra i Marjarany z Pie­
przy ków, urodzony 28 września 1894 
w  Pierzchowie ad Niegcy je.' b żołnierz 
19 r. p. b. armji austr - 1 komp.. 5 marsz, 
baonu, wyruszyć w  r. 1914 na front rosyj­
ski, dotąd nie pou róci? i nie daje o sobie 
znaku życia. Zarządza sie _ na wniosek 
Anieli z Pieprzyków Zagólowei postępowa­
nie celem uznana wymienionej osoby za

zmarłą, ogłasza s;e wezwanie, ażeby ud^e 
lono wiadomości u zaginionym Sądowi ^  
tejszemu W zywa się go. aby stawił s« 
przed podpis;uiyTm Sądem lub w  inny sP0'" 
s ó d  dat z n a ć  o sobie. Po dniu 25 lutesY 
iy54. Sąd na ponowny wniosek orzekn'8 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd Okręgowy. Wydział I.
Kraków. 5 grudnia 1932. 335u

i,   „III  IIIIIWIIII—

OGŁOSZENIA PRYWATNE. .

KOLEJ LOKALNA 
TARNOPOL — ZBARAŻ S A.

I. Ogłoszenie.
Stosownie do postanowień §§. 10— 19 sta 

tutu podpisany Zarząd Spółki akcyjnej „Ko­
lej Lokalna Tarnopol -  Zbaraż" zwołuje n1' 
nieiszem XVIII Zwyczajne Walne Zgroma­
dzenie Spółki akcyjnej „Kolej Lokalna Tar­
nopol .  Zbaraż" na dzień 23 września 19 j 
o godzinie 10-ej przedpołudniem w lokal* 
Biura Małopolskich Koleji Lokalnych 'v 
Lwowie, ul. Jagiellońska Nr. 1, H P' 
(gmach Galicyjskiej Kasy O szczędność)

Przedmiotem obrad będą:
1) Rozpatrzenie sprawozdania Zarządu * 

czynności oraz Rady Nadzorczej o zamkw^ 
ciu rachunków za okres od 1 kwietnia
31 grudnia 1<‘32 i uchwała co  do u-dzJ®1®' 
nia absolutorium Zarządowi i Radzie Na81'  
zorczej.

2) Użycie zysku.
F n myśli postanowień §. 20 statutu ka^.a 

akcja daje prawo uczestniczenia w  W a I 
nem Zgromadzeniu .jeżeli zostanie zloś.0*1 
przynajmniej na 7 dni przed terminem 
maidzenaa w  .Kasie Spółki lub w  OddzhF 
Banku Gospodarstwa Krajowego we L^'0' 
wiie i nie będzie odebraną przed ukończe­
niem teigoż.

Ewentualne dodatkowe wnioski do P°' 
rządku dziennego lub jego uzupełnieniu 111 
gą być zgłoszone najpóźniej w  dniu 7 w i ­
śnia J 933 w  Zarządzie we Lwowie, ul. 
glellońska Nr. 1, II p. (gmach Galicyjsk1’6; 
Kasy Oszczędności) . &

________ Zarząd. ^

Towarzystwo wzajemnego kredytu w 
czy w likwidacji, wzywa niniejszem wszy3* 
kich wierzycieli do zgłoszenia swych Pr,g 
tensji na rące podpisanego likwidatora a 
roku od dnia dzisiejszego.

Bircza, dnia 17 sierpnia 1933 r.
Markus Winter, lik w id a to r-

-----
OGŁASZAM niniejszem, że 25 sztuk

kaucyjnych in hianco z podpisem Onuf* "  ^
Stadnickiego n,a sumę po 1.000 złofY '
honorować nie bę d ę, albowiem wek5

Odpowiedzialny rednktor: Juijan Bernadłuk.

te iakc spłacone są bezprzedmiotowe. 

Z drukarni „SJnwn Polskiego**, Lwów ul. Ziniorow icza


